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Wrogowie wewnętrzni.
Kraków, 5 października.

(x )  Punkt trzyn asty  program u prez. W ilsona —  
tego  d yk ta tora  państw, w a lczących  w  obronie 
cyw iliza c ji i  wolności św iata —  zaskoczy ł w praw ­
dzie  je g o  a ljan tów , a le jeszcze w  w yższym  stop­
niu zaskoczy ł interesowanych bezpośrednio, t. j. 

P o laków .
Jest to  fak t, k tó rego  'dowodzić niema potrzeby, 

ani którem u dziw ić  się nie można.
N a  szczęście, pew nego rodzaju  osłupienie, w y ­

w ołane tak  nagłem , a  w  danych okolicznościach 
m espodziewanem  wskrzeszen iem  Polsk i, m inęło u 
zd row ej części społeczeństwa, po lsk iego  dość szyb ­
ko. T rzeba  to je j  poczytać  za zasługę, bo —  nie 
m ów iąc ju ż o presji ło trow sk ie j rządów  zaborczych 
w  ciągu czterech lat w o jn y  św ia tow ej —  zosta­
w ała  pod presją niem niej ło trow ską Enkaenu i je ­
g o  mameluków. W  jak iż  bow iem  sposób najlepsi 
naw et patrjoci m ogli się spodziewać, że z tam tej 
s trony ujm ie się k toś za nami, skoro na ziem i pol­
sk ie j stworzono silą zbrojną dla pom agania Au- 
s^ro-W ęgrom  i R zeszy  n iem ieck iej, g d y  szereg 
dzienn ików  obrzucało biotem  Francję, A n g lię , S ta­
n y  Z j.dnoczone, g d y  marne osobniki na n a jw yż­
szych  stanowiskach w sk azyw a ły  nam w ciąż ja- 

* ko punkta orien tacy jn e: W iedeń  i Berlin...
A le  ^on iec-końców  Polskę powołano znów do 

życ ia  pp studwudziestoletn iia letargu.
T a k  doniosłemu fak tow i m usiały z natury rze ­

c z y  tow arzyszyć  ob jaw y  drugorzędne społeczno- 
po lityczne.

D o nich w p ierw szym  rzędzie n a leży  zróżnicz­
kow an ie  obywateli w skrzeszonego Państw a na 
je g o  w rogów  i p rzy jac ió ł, na P o lak ów  z mtteu 
i przekonania, na zdra jców , trzym ających  w  za ­
nadrzu puginał dla zadania ciosu temuż Państw a 
i praw dziw ych  patrjo tów , go tow ych  krew  swą 
i m ienię dlań oddać.

Jak się w  ciągu niespełna lat pięciu istnienia 
odrodzonej P o lsk i u grupow ały w  n iej stronni­
c tw a  —  w iem y  aż nadto dobrze: po t. zw . lewacy 
m am y w yzw o leń ców , konserw atystów , dem okra 
tów , żydów , socja listów  oraz m niejszości narodo­
w e, po Ł zw. prawicy narodow ą dem okrację, 
p iastow ców  i grupujące się k o ło  n iej uczciwe, 
Ezczeree polskie żyw io ły .

Lewica dzisiejsza w Polsce jest dokładnym o- 
brazem tych wszystkich, którzy służyli czasu woj­
ny Wiedniowi i Berlinowi, prawica jest wyrazem 
tych, którzy podówczas krwawili się na polach 
Francji w szeregach wielkiej armji koalicyjnej.

Z daw ałoby się tędy, że w szystko  jest w porząd­
ku, przynajm n iej o ty le , iż  w iem y, gdzie  szukać 
w ro gó w  Po lsk i a gdzie  w iernych  je j synów.

Tymczasem tak nie jest Wrogów, niestety, ale 
^•krytych i tan  niebezpieczniejszych, mamy bli­
żej, ocieramy się o nich, zaliczamy ich do człon­
ków stronnictw narodowo myślących.

Są to  indywidua, nie m ogące zapom nieć daw- 
► tiycb, dobrych czasów, g d y  tak  m ałym  kosztem  

g ra ło  się m ię  dobrego Polaka, albo nie gra ło  się 
je j  w ca le , g d y  w  państw ie o  uporządkowanej ad 
mimsfcracji poruszało się w szystko, jak  w  zegarku, 
g d y  płaciło  się w ysok ie  podatki, ale z musu, no, 
i g d y  z W iedn ia , Berlina albo Petersburga m ożna 
by ło  spodziew ać się n agrody  za swą lojalność.

Dziś ato li sytuacja się zm ieniła. M am y Polskę, 
m am y n iczem  n ieogran iczoną wolność. P rzy  na j­
m niejszej w ięc  niesprawności z n iczego stw o­
rzonej naprędce m achiny rządow ej, p rzy składa­
niu śmiesznie m ałych św iadczeń  na rzecz pań­
stwa, p fz y  jak ie jk o lw iek  o fierze na rzecz dobra 
ogó ln ego , podnoszą ow e indyw idua niesłychane 
larum. One to osłabiają front w ew nętrzny pań­
stwa, k ry tyku jąc  w szystko  z jad liw ie  a niesłu­

sznie, szerząc fa łs zyw e  w ieść, budząc panikę, pod­
kopując w iarę w  siebie w  całem  społeczeństw ie.

Obecnie, g d y  ster n aw y Państw a Po lsk iego  o- 
b jęła  koalic ja , złożona ze stronnictw , pragnących  
naprawdę dobra kraju  i państwa, zdaw a łoby  się, 
że w szystk ie  po polsku m yślące ż y w io ły  pow inny 
się z jednoczyć i dać R ządow i, jak i się w y łon ił z te j 
koa lic ji, jak  najsilniejsze poparcie. Jeś liby  rze­
czyw iście  R ząd  obecny posiadł tak ie  powszechne, 
absolutne poparcie —  to p iętrzące się przed nim 
niesłychanie c iężk ie  zadania bez trudu b y  rozw ią ­
zał. O takiem  jednak poparciu nie m oże b yć  m o­
w y  tak długo, dopóki w  łonie stronnictw , tw orzą ­
cych obecną koa lic ję  rządową, dalej wśród, przed­
staw ic ie li in te ligencji i ziem iaństwa, nie należą­
cych  w łaśc iw ie  do żadnego stronnictwa oraz 
w śród n iedobitków  w szelak iego  rodzaju  ugodow - 
ców  (konger- krakow scy, ..rea liści" w arszawscy; 
i 1. p.) k r v ‘ - sie utai cni w rogow ie  w ew nętrzn i.

Jak z nimi w a lczyć?
Obow iązkiem  każdego  'dobrego Po laka  jest,

nie og ląda jąc się na nic, zaw sze i w szędzie, tych

ludz: niepewnych demaskować i pnblkznie pię­
tnować.

N a  w yn a iłck  jednak  n iesku ttow am a Tego ro­
dzaju  m oralnego ostracyzm u —  Państw o pow in ­
no znaleźć ewentualn ie inne środk i obror.y przed 
w rogam i w ew nętrznym i, jaw n ym i i ukrytym i. 
A n a log je  h istoryczne pow odu j- analogiczne na-, 
st^nstwa. I u nas w  p ierw szej ćw ierc i X X . w ieku* 
jak’  piorun z  jasnego nieba spaść m oże karząc?, 
rcka instytucji podobnej krop la  w  k rop lę  do „ K o ­
mitetu dobra publicznego** z końca X V I I I  stu lecia. 

N a  ław ie oskarżonych przed t-  instytucją za­
siądą n iety lko  o tw arc i w rogow ie  R zeczypospo li ■' 
te j, o k tórych  w y ż e j b y ła  m owa, a le  i je j wrogo­
wie wewnętrzni, ukryci. . , .....

W  sy tu ac*a :5  ■—  a  taką jes? ob>>
cna sytuacja  Po lsk i —  tylko wv; tkowe środki 
mogą uratować Państwo.

Jakaś śm ieszna czułoś tk W o ś ć  w ochranianiu ' 
zdra jców  by łaby  zbrodnią, w ięc  dla uratowania 
organizm u państw ow ego  trzeba z eałą św iado­
mością zd ecydow ać się na usunięcie —  choćbyj 
bezw zględne ^  p rzyczyn  jego  n iedom agan ia ' 
i  słabości.

i zapewnienie lojalności wobec Polski.
WARSZAWA (PAT). Dnia 4 bm. przyjął pan Prezydent Rzeczpospolitej o godz. 

10 przedpołudniem metropolitę lwowskiego obrządku grecko-katolickiego ks 
Andrzeja Szeptyckiego, który przybył do Spały z Poznania.

Podczas audjencji złożył ks. metropolita hołd panu Prezydentowi Rzeczpos­
politej i zapewnił go, że jako obywatel polski lojalnie się będzie zachowywał 
względem Państwa Polskiego w całej swojej działalności.

Agitatora sirelkowi usunięci ze służby
państwowej!

WARSZAWA (AW). Wczoraj usunięci zostali ze służby państwowej prezes 
C i e m b r o n i e w i c z  i Raabe,  wiceprezes S. K. U. P. z powodu wlchrzeń 
strajkowych. (Zarządzenie powyższe wymierzone przeciwko głównym agitatorom 
strejkowym bałamucącym ogół urzędniczy, dowodzi najlepiej, iż Rząd nie pozwoli 
na szerzenie anarchji pomiędzy urzędnikami. Przypuszczamy, że obecny krok 
rządu, stojącego na straży praworządności w Państwie, ostudzi również zapał 
agitatorów w Krakowie, i że nie potrzeba będzie i tu uciekać się do podobnych 
kroków. — Przyp. Red.)

Urzędnicy otrzymają tani węgiel i ubrania i
D y s k o n to w a n ie  w e ks li u rzę d n ic zy c h .

WARSZAWA (AW.) W celu umożliwienia urzędnikom państwowym zakupna 
węgla na zimę, dzięki konferencji nadzwyczajnego komisarza drożyźnianego 
p. Baidy z przedstawicielami P. K. K. P. i P. K. O., oraz Polskiego Banku Kra­
jowego i Banku Komercjalnego uzyskano zgodę na dy s k o n t o w a n i e  weks l i  
u r z ę d n i k ó w  w instytucji zaopatrującej miasta w węgiel.

W konferencji z przedstawicielami związków kooperatyw urzędników państ­
wowych uchwalono, że przemysłowcy, którzy korzystają ze znacznych kredytów 
rządowych będą wydawać materjały włókiennicze dla kooperatyw na weksel, 
weksle te bedą żyrowane przez P. K. K. P. i P. K. O.
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w ■ .-> , - Kraków.
Akcje. 'Cyfry roz.imieją się w tysiącach' maren- pol­

skich. .W transakcji.
Polsld Bank Przemysłowy 
;Bank Hipoteczny 
3-ank Małopolski 
Ziemski Bank Kredytowy 
Powszechny Bank Kredytowy 
Bank Związku Spółek Zarobi,.
Polskie Towarzystwo Handlowe 
Inpeks 
Pkanna 
Polski Glob'
Żegluga Polska 
Zieleniewski 
H. Cegielski 
Parowozy 
ńutomol.or 
Tszebinia żelazo 
Córka
ąfciersza zakłady górnicze 
Tepege 
Polska Nafta 
Pokucie 
Oikos ■- 
Strug
Trzebinia tłuszcze 
Krakus 
Chodorów 
Ćmielów
Elektrownia Siersza 
S. W. Niemojewski 
Fabryka kapeluszy Myślenice

ISO- -240 
170—1.80 

290 
7 0 -  S0 
4^—45 

530—565 
200— 220 
3,2—3,3 

190—215 
18—20 
32—38 

3900- -4300 
235—2Só 
185- 195 
120—130 
280—805 

5200-5800 
3000—3200 
1450—1800 

175—220 
340—380 

1500—1650 
250—310 

1250—1450 
350—390 

1500—2050 
480—525 
125-142 

: 210
210

Warszawa. (T A T ).
Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych 470.000, 

sprzedaż 475.000, kupno 405.000, frank złoty 90.700.
Akcje. C yfry w  tysiącach marek. Bank dyskonto­

w y  1800, bank handlowy Warszawa 800— 850— 815, 
bank dla handlu i przemysłu 400— 415— 405, drobno 
400— 425, bank kredytowy Warszawa 80— 90, bank 
małopolski Kraków  180, bank przemysłowy Lw ów  
150— 170— 150, bank zachodni 930— 1030, bank zw. 
i ziemian 80, bank zjednoczenia ziem polskich 210—  
;250— 240, Cerata 75— 70, Sole potasowe 2000— 2200, 
Puls 195— 210— 155, K ijewski 500— 680, W ild t 250—  
|240— 270, Cukier W arszawa 2300— 3300— 3000, Czę- 
etocice 8000— 11000— 9500, F iriey 175— 200— 190, 
Drzewny przemysł 95— 97 i  pół— 95, Cegielski 230—  
290— 270, Modrzejów 2500— 2000— 2700, Orthwein 
!170— 150— 160, Rudzki 1050— 1175— 1025— 1300—  
1275, drobne 1100— 1425— 1375, Ursus 200— 230, Pa­
row ozy 180— 210— 200, Zawiercie 95000— 105000, 
(Żegluga 35— 40— 3SElektryezność 1800— 2200—2Ó00, 
Spirytus 1000—1300— 1050, Polska nafta 145— 160—  
140, Siła i  Światło 250— 400— 380, Ćmielów 550— 450 
*430, Norbłłn 500— 550— 515— 600— 650, drobne 575—  
<610-586, Bel poi 35, P T E  215— 285— 280, Unia 2200 
f—2100, Czersk 525— 570— 700 I I  era. 500—525, Ho-: 
^ławice 750— 950— 875, Ła zy  110— 80— 92 i  pół, W ę- 
/ g ie i 2800— 2700— 2500— 2350— 2750— 2775— 3000—  
J2875, Lflpop-Ran 275— 305— 270— 290— 325— 280, 
"drobne 310— 350— 325, Ostrowiec 3300— 4000— 3800, 
Eon Zieliński 260— 310— 280, IY  em. 250, Staracho­
wice 1100— 1300— 1175, Pocisk 215— 220— 215, Zie­
leniewski 3500— 3800, Żyrardów 85— 120— 110, Bor­
kowski 245— 270— 255, Jabłkowscy 60— 75— 70, Ha- 
■berbusch 1900— 2750— 2500, Nobel 440— 580— 520, 
Pustelnik 260— 250, drobne 280— 300— 280, Chodo- 
jrów 1300— 1750, Spiess 430— 540— 510, Trzebinia 
j 230, Polski przemysł naftowy 500— 515, zachodnie 
'trw . dla handlu i  przemysłu 75, Kluczeóska fabryka 
papieru 400— 850, Konopie 210, Kork i 750, TPG  900, 
Polski L loyd  50, syndykat rolniczy warszawski 825—  
775— 800, Fitzner et Gamber 2350— 2000— 2200.
\  Zurych. (P A T ).

Zamknięcie giełdy. Berlin 0.0000010, Hoiandja
£20 i jedna czwarta, N ow y Y o rk  560 i  jedna czwar­
ta, Londyn 25.47, Paryż 32.60, Medjolan 24.90, Pra­
ga 16.65, Budapeszt 0.03, Bukareszt 2.57, Belgrad 
6.47 i pól, Sofia 5.50, Warszawa 0.0010, W iedeń 
0.0078 i jedna oz wart a, austr. korona stemplowana

Obliesasfe podatku dochodowego
oś pslwrów słupowych.

. Rozporządzeniem z dnia 21 września 1923 r. zarządziło
Ministerstwo Skarbu w myśl uchwały Rady Ministrów z 
£0 września 1923 r. odmienny od dotychczasowego spo­
sób obliczani;; podatku dochodowego od poborów służ- 
Dowych. emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę od 
JO września br. począwszy wypłaconych.

Przy potrącaniu podatku od 20 września br. począw­
szy nnieży' mianowicie stosować- tę stopę procentową, 
jaka przypadała od kwoty otrzymanej tytułem uposaże­
nia, emerytury lub wynagrodzenia za najemną pracę w 
dniu t lipeti 1923 — o ile chodzi o place, otrzymywane 
z góry. względnie 30 czerwca 1923 — o ile chudzi o te­
go rodzaju wynagrodzenia płatne z dołu.

Tyczy to się również dodatków drożyżnianych, wypla­
tanych w ciągu miesiąca.
. J Ć.żeli wynagrodzenie pracownika od 1 lipca br. uległo

1S procent dioriaflui ir@2yfnlane$@.
WARSZAWA (PAT). Ministerstwo skarbu rozesłało w dniu dzisiejszym na 

odstawie uchwały rady ministrów z dnia 2 października b r. okólnik do wszy­
stkich władz I urzędów państwowych polecający wypłacenie w dniu 15 paździer­
nika wszystkim pracownikom państwowym 18% do da t k u  d r o ż y ź n i a n e g o  
płacy z dnia 1/10 b. r.

Rgdakda urzędników.
Warszawa. (A W ).

P. minister Kucharski w przemówieniu, wygloszo- 
nem na posiedzeniu Związku Ludowo-Narodowego, 
oświadczył, że w dniu 1 października zredukowano 
8.395 etatów urzędniczych. Najwięcej, bo 2000, skre­
ślono w  minister,jum spraw wojskowych, 1766 w mi- 
nisterjum zdrowia publicznego, 1053 w ministerjum 
kolej i 1318 w  ministorjum poczt i telegrafów. Ogól­

na redukcja obejmie około 40.000 etatów. P  mini* 
ster Kucharski stwierdza, że inflacja musi być wstrzy) 
mana, a sposobem pokrycia niedoboru budżetowe* 
go w  roku 1924 będzie pożyczka zagraniczna. Spra­
wa formowania konsorcjum dla udzielenia pożyczki 
Polsce, według ostatnich informacji, jest na najlep* 
szej drodze. .

Stressemann tworzy nowy gabinet.
Berlin. (P A T ). 

Gabinet poda! się do dymisji. Strcsemann otrzy­
mał misję utworzenia nowego gabinetu.

Wiedeń. (PA T ). 
Jak donoszą z Berlina, Stresemann odbył wczoraj

konferencję z kilku osobistościami, celem skłonieni! 
ich do współpracy w  gabinecie. Rokowania z przy. 
wódcami stronnictw nie odbędą się, gdy  chodzi o ga i 
binet bezpa-tyjny. Posiedzenie Reichstagu odbędzie 
się. dopiero po ukonstytuowaniu się gabinetu.

W Zagłębiu Ruhr podjęli robotnicy pracę!
Diisseldorf (PA T ).

Z wielu miejscowości donoszą o wznowieniu pracy 
w poszczególnych kopalniach.

Między innemi w rządowych kopalniach doszło do 
porozumienia z komisją kontrolną w sprawie wzno­
wienia dostaw w naturze. Niemcy uruchomili cały 
szereg koksowni. Miasta Dusseldorf!, Essen, Dort- 
munt, Horbe i Bochum zawiadomiły władze okupa­

cyjne, że godzą się na wpłacanie sum na okupację 
przypadających na nich Robotnicy w  Huttinggen 
postanowili niezwłocznie przystąpić do pracy. Odezwa 
czterech najważniejszych związków górniczych w Gel­
senkirchen wzywa górników do natychmiastowego! 
podjęcia pracy i przeciwstawienia się usiłowaniom 
nacjonalistów i komunistów, zmierzających do u trzy* 
mania bezrobocia. r

Granice nowej Republiki nadredsklej.
Republika liczyć będzie 11 miljonów mieszkańców.

Berlin (A W ).
Jeden ze znanych szermierzy niepodległości Nad- 

renji Dorten w wywiadzie z Gaulois oświadczył, że 
stworzenie Republiki Nadreńskiej w  żadnym wypad­
ku nie spotka się ze sprzeciwem zagranicy, a zwla- 
szoza Anglji. Granicą nowopowstałego państwa bę-

• • nsiswe o psamic
urzędników,

Warszawa. ( A *  

Komisja budżetowa na dzisiejszem posiedzeniu roz 
waiała poprawki wniesione przez Senat do ustawy 
o uposażeniu urzędników. Odrzucono wszystkie po­
prawki, odnoszące się do uposażenia nauczycieli.

zmianie wskutek posunięcia do wyższego stopni; upo­
sażenia, otrzymania dodatku za wysługę lat, powiększe­
nia stanu rodzinnego i t. p., przyczem stanowiących 
istotne podwyższenie dochodu, natenczas należy stoso­
wać tę stopę procentową, jakaby odpowiadała wynagro­
dzeniu pobranemu na tych samych zasadach w dniu 1 
lipca, względnie 30 czerwca 1923.

Sposób ustalenia stopy procentowej, określony wyżej, 
ma również zastosowanie przy wypłacie jednorazowych 
wynagrodzeń (romuneraeji, zapomóg i t. p.).

Pobranie różnicy między sumą należności podatkowej, 
ustalonej na zasadzie wyżej podanej, a podatkiem docho 
dowym, przypadającym do zapłaty w  myśl postanowień 
działu II. ustawy o państwowym podatku dochodowym, 
ogłoszonej rozp. Ministra Skarbu z dnia 14 lipca 1923 
(Dz. U. R. P. Nr. 77, poz. 607) względnie ustawy z dnia 
15 czerwca 1923 (Dz. U. R. P. Nr. 67, poz. 521) odracza 
się.

Przykłady.
I. Pracownikowi, którego perjodyczne wynagrodzenie 

miesięczne, wypłacone w  dniu 1 lipca br. wynosiło 2 
railjony Mp, wypłaca się według tej samej kaiegorji pła­
cy w dniu 1 października 1923 miesięczne wynagrodzę 
nie perjodyczne w sumie 16 miljonów Mp.

Ustalenie stopy procentowej i obliczenie podatku.
Perjodyczne wynagrodzenie według wymiaru z dnia 

1 lipca br. w wysokości 2,000.000 Mp, obliczone w sto­
sunku rocznym, wynosi 24,000,000 Mp, przypadająca sto 
pa procentowa według, skali obowiązującej w Hf. kwar­
tale 1928 (Dz. U. R. P. Nr. 63, poz. 482) wynosi 1.4 Droc., 
wobec tego potrąca się przy wypłacie wspomnianych 
10,000.000 Mn podatek w wysokości 1.4 proc. tej sumy, 
tj. 140.000 Mi).

II. Temuż pracownikowi wypłaca się w dniu 25 paź­
dziernika br. dodatek tlrożyźuiany w wysokości 4 miljo­
nów Mp.

Obliczenie podatku.
Stopa procentowa od wynagrodzenia perjodycznego, 

wypłaconego w dniu 1 Jipca br. wynosiła 1,4 proc., za­
tem uodatek od wspomnianego dodatku drożyźnianago ,

dzie od wschodu lin ja wiodąca od Essen do Frank* 
furtu uad Moncm. Obydwa miasta leżeć będa na tery* 
torjum Nadrertji, natomiast Pfalz, Birkęnfeld, Nassart 
i księstwo Essen leżeć będą na terytorjum nowej re­
publiki, która liczyć będzie 11 miljonOw ludności,

uchwalonem prawUstawę przyjęto w  brzmieniu 
Sejm ze znacznstni zmianami.

Nowe trzęsienie ziemi w Japonji.
Z powodu trzęsienia ziemi, jakie miało miejteC 

przed kilku dniami w  okolicy Ta i fi na wscho dniem 
wybrzeżu wyspy Formozy, zostało zniszczonych w ie 
le budynków. Straty są olbrzymie. Zachodzi obawa, 
że katastrofa pociągnęła za sobą ofiary w  ludziach-

w  wysokości 4.000.000 Mp wynosić będzie 1.4 proc. tej
sumy, tj. 56 000 Mp.

III. Robotnikowi, którego perjodyczne wynagrodzenie 
tygodniowe, płatno z dołu, wypłacone w dmu 30 czerw­
ca 1923 wynosiło BOO.OOu Mp, wypłaca się w dniu 80 
września 1923 wynagrodzenie tygodniowe w wysokości
2.000.000 Mp.

Ustalenie stopy procentowej i odliczenie podr ko-
Perjodyczne wynagrodzenie tygodniowe T-edług wy­

miaru z dnia 3C czerwca br. w wysokości 500.000 Mp, 
obliczone w stosmiku rocznym (500.000 i  52) wynos! 
20,000-000 Mp, przvpadriąca stopa DrocentOwa według 
skali obowiązującej w III kwartale 1923 wynosi 1.7 proc., 
wobec tego pc trąca się przy wypłacie wspomnianych
2.000.000 Mp podatek w wysokości 1.7 proc. tej bumy, 
tj. 34.000 Mp.

IV. Pracownikowi, który zajmuj" stopień służbowy 
wyższy od zajmowanego w dniu 1 lipca br! wypłaca się 
w dniu 1 października br. wynagrodzenie mierzęczne w. 
wysokości 12,000.000 Mp.

Ustalenie stopy procentowe- i ohliczenie nędatku.
W  stopniu służbowym, według którego wypłaca się 

wynagrodzenie miesięczne w wysokości 12,000.000 Mn, 
wynagrudzenie miesięczno wypłacone w dniu 1 lipca br. 
wynosiło 4,000.000 Mn, które obliczone w stosunku rocz­
nym wynosi 48,000.000 Mp.

Stopa procentowa od rocznego dochodu 48,000.000 Mn 
wynosi, według skali obowiązującej w III kwartale 1983 
o proo., przeto przy wypłacie wspomnianych 12 900.000 
Mp należy .potrącić tytułem podatku 3 proc. tej kwoty, 
tj. 860.000 Mp.

V. Pracownikowi, o którym mowa w przykładzie 
I-szym, wypłaca się w dniu 15 listopada 1923 jednorazo­
we wynagrodzenie (rctnur.eraeję, zapomogę i t. p.) w wy­
sokości 10,000.000 Mu.

Obliczenie podatku.
Stopa procentowa odpowiadająca wynagrodzeniu tego 

pmeowjiiba w dniu 1 lipca 19*, wynosiła 1.4 proc., wo­
bec lfcgo potrąca się przy wypłacie wspomnianych 
U*000.000 Mp podatek; w wysokości 1.4 proc. tlij sumy, 
tj. 1J0.00O Md.
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Więcej zainteresowania dla kresów! —  Trz 
Pamiętajmy o szkołach. —  Ochrona

K raków , 4 października.
Dziś, k ied y  sanacja stosunków w  Polsce obej­

m uje nie ty lk o  nasz aparat państw ow y, ale sta­
ra się rów n ież skonsolidować społeczeństwo wtc 
w szystk ich  dzieln icach kraju, usunąć^ anormalne 
stosunki na naszych kresach, rozw ieim ożn ione 
tam że przez czteroletn ie rządy lew icy  —  dobrze 
się stało, iż  z k ó ł rządow ych  i obyw atelstw a na- 
Bzej s to licy  wysunięto m yśl urządzenia „T y g o d -  
Aia kresowego*’.

T yd z ień  tak i pobudzi bardziej nasze społeczeń­
stw o, pogrążone jedyn ie  w  egoistycznem  rozpa­
tryw aniu  i  rosgrzebyw an iu  w łasnych trosk do 
ea jęcia  się naszym i braćm i na kresach, ży ją cym i

W  S T O K R O Ć  G O R S Z Y C H  S T O S U N K A C H  
an iże li m y, tu, w  głęb i kraju. Już n ie jednokrot­
nie zaś w skazyw a liśm y na tern m iejscu na brał; 
zaiteresowania się społeczeństwa kresam i, gd zie  
ludność nie orjentu jąca się w  stosunkach szła  bar­
dzo często na lep zbrodniczej roboty  ag ita to ­
rów , podkopujących podw aliny Państwa.

D ziś trzeba na kresach pracy i rąk chętnych, 
eerc gorących  i ludzi nie len iw ych , k tó rzyby  p o ­
tra fili to  zło, k tóre  zakorzen iło  się tam, w yp le ­
nić, a utrzym ać i rozszerzyć  w p ływ  ku ltu ry po l­
sk ie j coraz dalej.

Rozum iem y, jak  potężnym  czynnikiem  ku ltury 
naszej jest szkoła, w  p ierw szym  rzędzie 

S Z K O L Ą  L U D O W A  
b y leby  by ła  istotn ie polską, w  duchu narodow ym  
prowadzoną. Z  drugiej jednak strony zwalanie 
ca łe j p racy ośw ia tow ej na czynn ik i rządow e zbyt 
już tchnie doktryną socja listyczną, i  je że li gdzie  
in ic ja tyw a  pryw atna oraz społeczna (chociaż 
szkolna!) pożyteczną jest i niezbędną, to w łaśnie 
na naszych kresach. In ic ja tyw a  ta nie pow inna 
b yć  ham owana (jalc to n iestety  działo się za po­
przednich rządów  socja listycznych ) lecz ro zw ija ­
na i  przez Państw o popierana —  p rzyk ład  A m e­
ryk i pod tym  w zg lędem  pow in ien być dla nas 
m iarodajny.

T rzebaby  też w iększego  uwzględn ien ia p rzy  
p racy  szkolnej, ośw ia tow ej s ił m ie jscow ych ; dłu­
go letn ia  prak tyka, znajom ość stosunków m iejsco­
w ych , a przedew szystk iem  serdeczne oddanie się 
zaw odow i nauczycielskiem u w ięce j często znaczą 
n iżeli dyplom .

M aterjalne potrzeby szkoln ictw a (budynki, u- 
rządzenia szkolne) w ie le , bardzo w ie le  pozosta­
w ia ją  na kresach do życzen ia . Trzeba, żeby kul­
tura polska zew nętrzn ie tak że  im ponowała lud­
ności m iejscow ej, a będzie to  
N A J L E P S Z Y M  SPO SO BEM  P O Z Y S K A N IA  JE J  

U FN O ŚC I
W ie lk a  jest też  żądza ośw ia ty  w śród dorosłych, 

przeważnie analfabetów . O rgan izowanie pogada­
nek popularnych, kon ieczn ie z przezroczam i, po 
wsiach i m iasteczkach o lbrzym ie m ogłoby p rzy­
nieść korzyści dla spraw y polsk iej, trzeba jednak, 
b y  praca ta  prow adzona by ła  przez ludzi usposo­
b ionych  narodowo, k tó rzy  w p ływ u  sw ego nie na­
du żyw a liby  dla ce lów  dem agogicznych .

Co się ty c z y  spraw gospodarczych, to jak  
i przed w ojną rolnictwo w  tam tejszych  stronach 
fiest g łów nym  warsztatem  produkcji. P o  strasz- 
łiw em  zniszczeniu d źw iga  się ono w łasrem i si­
łam i, tu i ów dzie solidny k redy t b y łb y  bardzo 
pożądanym , ważniejsze jednak od  tego  jest 
Z A B E Z P IE C Z E N IE  R O L N IK A  P R Z E D  B A N D Y ­

T Y Z M E M , „  
agitacją przewrotową, pożaram i no... i przed 
grofbg wywłaszczenia podstaw ie całk iem  do- 
W olnie i  bezplancfwo stosowanej do niedawna re­
fo rm y agrarnej. . ,

Zarów no handel zbożem  jak  i leśny, znajdują 
się ca łkow ic ie  w  ręku spekulantów, to ż  naw et 
Państw o Po lsk ie  (n. p. k o le je ) kupując m ateria ł 
leśny, nabyw a go  od pośrednika, m iast z p ierw ­
szych  rąk, od w łaścicie la  Polaka. Nasuw a to  na. 
m yśl drugie, w ie lk ie  zadanie w  zakresie gospo­
darstw a naszego k resow ego: unarodow ienie han­
dlu i przemysłu. In ic ja tyw a  jednostek musi tu iść 
ręka w  rękę z in ic ja tyw ą  społeczną. Zaznaczyć 
należy, że konkurencja dla nas na tern polu jest 
c iężką , gd y ż  różne obce organ izacje : litew sk ie, 
białoruskie, prowadzone w celach po litycznych , 

S U B W E N C J O N O W A N E  Z  Z A G R A N IC Y , 
rozporządzają bardzo znacznymi środkami. Rząd

eba tam serc gorących i rąk do pracy. —  
rolnictwa. —  Unarodowienie handlu.
polski w in ien  kon iec po ło żyć  te j n iezdrow ej kon­
kurencji, zaś społeczeństwo polsk ie skutecznie 
poprzeć o rgan izacje  narodowe.

Odezwa, Polsk. T o  w. O pieki nad Kresam i po­
w iada: „N iem asz Po lsk i bez K resów “  —  co jed ­
nak w innoby się uzupełnić

„N IE M A  K R E S Ó W  B E Z  P O L S K I" .

J eże li ziem ie kresow e dla Po lsk i niezbędne są 
jako  potężne przedmurze, to i  ludność kresowa 
nie m oże zatrzym ać się bez silnego oparcia o 
polską o jczyznę, skąd w inna czerpać nie ty lk o  
potrzebne środki m aterjalne, a le przedew szystk iem  
ducha narodow ego, aby się spoić i zrosnąć z  N a ­
rodem  w  jeden  potężny, jedn o lity  a trw a ły  blok 
granitu, k tó rego  żaden nie u gryz ie  w róg .

Emigracja z Polski do Danji.
W  ciągu miesiąca września ruch wychodźczy do 

Danji wynosi 100 osób. Są to kobiety z Zachodniej 
Małopolski, które uprzednio już pracowały w Danji 
przy uprawie buraków.

21! i i i w o o i s e i i i i i i  t is te i.
Gdańsk. (P A T ).

Na ostatniem posiedzeniu komisji głównej sejmu 
gdańskiego omawiano sprawę układu walutowego, 
zawartego w  Genewie między Polską a Gdańskiem.

W  toku dyskusji nie tylko socjaliści, ale również 
przedstawiciele partji mieszczańskiej poczynili liczne 
zastrzeżenia odnośnie do układu.

Na tern samem posiedzeniu senat gdański żądał u- 
poważnienia do wydania dalszych 30 blljonów nof- 
geldu. W  czasie dyskusji stwierdzono, że w  dniu 23 
września znajdowało się w  obiegu 20 biljonów noi- 
gelau gdańskiego.

Stwierdzi! to p. Varlez, sekretarz miedzy narodowego Towarzystwa do waiki z bezrobociem.
Warszawa (A W ).

Bawiący w  Polsce z ramienia międzynarodowego 
Biura Pracy p. Luis Varlez, sekretarz międzynarodo­
wego towarzystwa walki z bezrobociem, wyjechał 
dnia 1-go bm. do Genewy po 10-cio dniowym poby­
cie w Warszawie, Gdańsku, 'Wejherowie i Poznaniu.

W  Warszawie p. Varlez, znany specjalista w  dzie­
dzinie społecznej organizacji emigracji i walki z bez­
robociem, konferował z ministrem pracy i opieki spoi, 
z p. Smólskim, w sprawie uregulowania statystyki 
emigracyjnej, przeprowadzenia specjalnej kontroli pa­
szportowej emigrantów, jako też kwestji skoordyno­
wania działalności towarzystw ekonomicznych, zaj- 
mujących się opieką nad emigrantami. P. Yarlez w y­
głosił rówuież w Towarzystw ie Ekonomistów i Sta­
tystyków polskich odczyt na temat: Zagadnienia e- 
migracji.

Dnia 30 września p. Yarlez przybył do Gdańska 
i zapoznał się z miejscową organizacją attache emi­
gracyjnego. Urząd ten zajmuje się obecnie przede- 
wszystldem opieką nad emigrantami, podczas, gdy 
opiekę nad emigrantami do państw zamorskich prze­
niesiono do Wejherowa z powodu stanowiska Senatu 
gdańskiego. P. Yarlez zwiedził obóz emigracyjny

w  Wejherowie, wyrażając zadowolenie z nadzwy­
czaj pomyślnej organizacji tego obozu, niedawno po­
wołanego do życia. W  W ejherowie znajduje się rów­
nież przeszło 350 sierot polskich, przybyłych z Sybe- 
rji, dzięjti szlachetnej pomocy Japonji.

Ostatnim etapem pobytu p. Varlez w  Polsce było 
obejrzenk misji francuskiej w Poznaniu. Misja fran­
cuska w  Poznaniu zajmuje się wysyłką robotników 
Polskich do Francji i działa w ścisłem porozumieniu 
z państwowym urzędem pośrednictwa pracy, misja 
ta zorganizowała stację dla robotników pierwszorzę­
dnie urządzoną. Po  zapoznaniu się z wynikami ruchu 
em igracyjnego do Francji —  p. Varlez obecny byt 
na przedstawieniu kinograficznym, informującym ro­
botników o poszczególnych etapach podróży do Fran­
cji az do chwili rozpoczęcia pracy.

Opuszczając Polskę p. Yarlez zaznaczył, że wido­
czny jest postęp we wszystkich urządzeniach polskiej 
administracji społecznej, rokującej najlepsze nadzieje 
ua przyszłość, otaczającej emigrację celową i pla­
nową opieką. P. Varlez wyrazi! również zdanie o po­
łożeniu obozu em igracyjnego w  W ejherowie, iż obozy 
tego typu w Polsce najsłuszniej dorównują, a nawet 
przewyższają analogiczne obozy włoskie.

2 3200 wagonów węgla korzystać będzie 
żadnych związków. —  Cena węgla będzie

Kraków, 4 października.
Zbliża się zima, a z jej przyjściem najaktualniej­

szą staje się sprawa-węgla na opał. Przejmuje wielką 
troską tych wszystkich, którzy nie paskują, nie robią 
olbrzymich interesów walutowych, lecz ciężko pra­
cują na chleb codzienny.

Onegdaj donosiliśmy już o 3200 wagonach tanie­
go węgla przeznaczonego miesięcznie dla ubogiej lud­
ności i urzędników. W  sprawie tej, tak niesłychanie 
aktualnej, udzielił p. komisarz Bajda następujących 
informacji jednemu z dzienników warszawskich.

W ęgiel ten przeznaczony został w celu obdzielenia 
nim spożywczych związków urzędniczych i robotni­
czych, oraz zakładów aprowizacyjnych miejskich w 
całej Polsce. Z węgla, przeznaczonego dla zakładów 
miejskich, oczywiście w  pierwszym rzędzie zaopatrzo­
na zostanie ludność miejska najuboższa, nie należąca 
do żadnych organizacyj.

Korzyść z tej akcji na tem g łów cie  polega, że kon­
sumenci dostaną węgiel z zagłębia krakowskiego, i 
dąbrowskiego po cenie oryginalnej, ogłoszonej 
każdorazowo w Monitorze, zaś cena węgla górnoślą­
skiego będzie nieco niższą od cen normalnych, wedle 
tak zw. listy A... jedna i druga z wykluczeniem wszel­
kich pośredników, którzy W dziedzinie handlu wę­
glem dają się mocno we znaki ciągnąc nadmierne 
zyski. Dodać należy, że Rada Ministrów uchwaliła nie 
stosować podwyżki taryfy kolejowej dla węgla tego.

Należytość nie będzie płatny z góry lecz z dołu, 
a mianowicie dnia 30-go za węgiel wysłany w  pierw­
szej połowie miesiąca, a dnia 15-go następnego mie­
siąca, za węgiel wysłany w drugiej połowie poprzed­
niego miesiąca. U lgi te mają na celu umożliwić reali­
zowanie zakupów, albowiem żaden ze związków spół­
dzielczych ais rozporządza taką sumą kapitału obro-

przeóewszystkiem ludność nie należąca do 
ie najniższa —  Dogodne warunki kupna.

towego, aby mógł płacić za węgiel przy zamówieniu, 
względnie przy odbiorze. Mając kilkanaście dni czasu 
do zapłacenia, mogą związki w tym  czasie węgiei roz­
dzielić pomiędzy konsumentów i zebrać gotówkę, po­
trzebną do wyrównania zapadły _h faktur. Rząd, jak 
wiadomo, pragnąc urzędnikom pomóc w zakupnie 
choćby części węgla za zimę, wyasygnował im w dru­
giej połowie września 30 procent dodatku.

Umowa obowiązywać będzie stale przez 6 miesię­
cy, od 1-go października począwszy. Ilość 3200 wa­
gonów miesięcznie jest bardzo poważna, gdyż wedle 
obliczeń ministerstwa przemysłu i nandiu k o n s u m i  
węgla na potrzeby gospodarstwa domowego w ca i 
Polsce wynosi 8000 wagonów. Zakłady aprow izacji- 
ne miejskie, które dotąd węgiel kupowały z woh.ei 
ręki, nadał akcję tę będą prowadziły niezależnie eu 
te j ilości, którą otrzymają z dyspozycji Nadzwyczaj­
nego Komisarza. Na ogó l możemy być spokojni, że 
węgla nam na obecny sezon nie zabraknie, wedie w y­
jaśnień przedstawicieli przemysłu węglowego produk­
cja jest dostateczna, a eksport zagranicę słabnie i 
z pewnością jeszcze się zmniejszy, gdy sprawa Zagłę­
bia Runry między Francją a Niemcami zostanie ure­
gulowana.

Sprawa szkolnictwa m e s a  sa i t t t l  Sejmu
Warszawa, 4 października.

W  sferach ruskich zapewniają, że Ukraińska Re- 
prezetacja parlamentarna zamierza poruszyć sprawę 
szkolnictwa ruskiego na jednem z najbliższych posie­
dzeń Sejmu, w  formie wniosku nagłego, Ikząo na 
poparcie klubów: żydowskiego, nie 
skieb stronnictw lewicowych
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Co się dzieje w całej Polsce.
Podatek przemysłowy od obrotu miesięcznego, —  K to  może wyjechać do Francji, —  Prezydent W oj­
ciechowski chrzestnym ojcem chłopskiego syna. —  Polska— Japonji. — Podrożenie lwowskich hoteli
—  Pomnik w  Baranowiczach. —  Przygotowania do „Tygodn ia Akadem ika". —  Warszawa posiada już 
tylko 3 cerkwie. —  Nowe świętokradztwo. —  92 proc. podwyżki w kopalniach rudy w Zagłębiu czę9to- 
chuwskiem. —  Statut organizacyjny kolei. —  Podwyższenie opłat za miejsca w wagonach sypialnych.
—  Zakopane dla literatów. — Olbrzymie podrożenie obuwia w Warszawie. —  Ile można przesyłać prze­

kazem pieniężnym? —  Nowa fala podwyżek w Łodzi.
W myśl nowej ustawy o podatku przemysłowym po­

winny przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe zaliczo­
ne przez tę ustawę do wyższych kategorji zapłacić, po 
upływie każdego miesiąca kalendarzowego, najpóźniej do 
ęliąia 15 następnego miesiąca, podatek przemysłowy przy­
padający od obrotu, osiągniętego w ubiegłym miesiącu, 
pi a ułatwienia obliczenia tej miesięcznej wpłaty wygo­
towała władza skarbowa wzór formularza, który intere­
sowanym bezpłatnie wydają kasy skarbowe.

W październiku b. r. może wyjechać do Francji 3000 
robotników rolnych oraz 1000 górników i tyluż robotni­
ków niewykwalifikowanych do kopalń. Górnicy wykwa­
lifikowani mogą się zgłaszać do wyjazdu w państw, u- 
liędzie pośrednictwa pracy. Każda ilość górników, cho­
ciażby przekraczała przewidywaną ilość zgłoszeń, zosta­
nie przez misję francuską przyjęta i wysłana do kopalń 
francuskich.

•

Drobny rolnik z Odolanowa (województwo poznańskie) 
Wacław Olszanowski, zwrócił się do p. prezydenta Rze­
czypospolitej z prośbą o pozwolenie na wpisanie p. pre­
zydenta do ksiąg metrykalnych jako ojca chrzestnego 
jego s\ na Marjana. Pan prezydent uczynił zadość tej 
prośbie i ofiarował Olszanowskiemu swój portret z pod­
pisem.

*

Komitet główny „Polska—Japonji“ komunikuje, że 
utworzony został komitet honorowy, do którego weszli: 
ks. prymas Dalbor, J. E. ks. kard. Rakowski, ks. biskup 
Sapieha, ks. biskup Twardowski, marszałek Sejmu Rataj 
marszałek senatu W. Trąmpezyński, prezydent ministrów 
Witos, minister Głąbiński, minister Seyda, mim Smólski, 
seuąwt Baliński, prezydent m. Warszawy Jabłoński

' .

Cennik hotelowy we Lwowie podwyższony został o 50 
proc. zg względu na podwyżkę wodociągową, światła 
i t d.

*

Komitet obywatelski w Baranowiczach budujący po­
mnik na cześć urzędników i lekarzy ofiar' walki z epi- 
uemją, zwrócił się do premjera Witosa z prośbą o przy­
bycia na odsłonięcie pomnika. Premjer przyjął zapro­
szenie i obiecał przybyć na uroczystość. : - - ............

r *

W  okresie między 14— 22 b. m. odbędzie się w eałej 
Polsce „Tydzień Akademika". Rada naczelna do spraw 
pomocy młodzieży akademickiej, rozpoczęła już odnośną 
agitację na całym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej. Do 
poszczególnych komitetów wojewódzkich wysłano już 
sporo materjału agitacyjnego. Komitety wojewódzkie 
rozdzielą materjały te między Koła Przyjaciół Akade­
mika. Komitet wojewódzki warszawski obejmuje już 16 
kół utworzonych i zostaje w kontakcie z 30 przeszło 
ośrodkami, którym odpowiednie materjały agitacyjne 
przekazał

•

Z 44 cerkwi prawosławnych, istniejących przed wojną 
w Warszawie, pozostały już tylko w stolicy trzy cerkwie.
T a t  więc powoli i stopniowo oczyszczamy naszą ziemię 
M  emu cnych pozostałości po zaborcach.

Ubiegłej nocy nieznani sprawcy włamali się do kościo­
ła w Krostkowie, pow. Wyrzyskiego i skradli relikwiarz 
oraz pacyfikał, srebrne, pozłacane, wartości 2 i pół miljo- 
na marek. Bliższych szczegółów brak.

W Częstochowie odbyła się konferencja przy udziale 
inspektora pracy i naczelnika Urzędu górniczego. Ro- 
botnicy częstochowskiego zagłębia żelaznego uzyskali 
U2 proc. podwyżki za m. wrzesień.

Opracowany przez ministra kolei Nosowicza statut or­
ganizacyjny władz kolejowych został wniesiony na po­
siedzeniu Rady Ministrów.

*
W związku podwyższeniem taryfy osobowej na pol­

skich kolejach zgodziło się Ministerstwo kolei na pod­
wyższenie w tym samym stosunku od 1 b. m. opłat za 
miejsca w wagonach sypialnych, t. j. do wysokości cen 
biletów klasy trzeciej na pociągi pospieszne. Tem samem 
kosztuje odtąd bilet za miejsce sypialne ze Lwowa do 
Krakowa 372.000 marek, a ze Lwowa przez Rozwadów do 
Warszawy 523.000 marek. Niezależnie od przypadającej 
Ofćąfy pobiera się należność za zamawianie miejsc sy­
pialnych w podwyższonej wysokości, .wynoszącej obec- 
Bie 40.000 marek.

•
Gremjum pensjonatów zakopańskich zaofiarowało bez­

płatne miejsce w sezonie martwym dla dwóch ezlonków 
2w. zawodowego literatów polskich w Warszawie. Oby­
watelskie stanowisko pensjonatów zakopańskich należy 
podnieść z uznaniem dorzucając jednak skromne zapyta 
flie: dlaczego Zakopane faworyzuje tylko literatów .war-

Cech szewców warszawskich uchwalił wnieść do od­
działu walki z lichwą nowy. cennik na obuwie. Cennik ten 
w najbliższych, dniach zostanie wprowadzony w życie.

Według kalkulacji szewców chromowe obuwie -będzie 
podwyższono o 50 proc., gemzowe o 60 proc., lakierowe 
o 80 proc. Jeżeli tak dalej pójdzie zaczniemy stanowczo 
chodzić boso!

*

Od 1 b. m. można przesyłać przekazem maksimum 10 
miljonów marek polskich. Również można obciążać po­
branie przesyłki listowej, listu wartościowego lub paczki 
do 10 miljonów marek.

*

Drożyzna w Łodzi wciąż rośnie, a w wyścigu podno­
szenia cen magistrat nie pozostaje w tyle. I tak podnie­
siony został przez łódzki magistrat, cennik na gaz do 
norm następujących: za gaz do silników 480.000 marek, 
za 100 stóp sz., za gaz dla instytucji miejskich i do 

I oświetlenia ulic 320.000 marek za 100 st. sz.

Policja na kresach bez mieszkań i ubrań.
Opłakane stosunki w pow. Łuninieckim. —  Nie dziw, że tak mało ludzi zgłasza się ao

tsj służby. —  Apelujemy o natychmiastową poprawę stosunków w pogranicznych
kcmpanjach policyjnych 1

Kraków. 5 października.
Jak donoszą nam z Łunlnca, oddziały policyjne, 

świeżo zwerbowane do służby na naszych kresach, 
a pełniące ją w tamtejszych stronach, tuż przy gra­
nicy sowieckiej, znajdują się w bardzo opłakanych 
stosunkach. N iektórzy z nich pełnią dotychczas służ­
bę w ubraniach cywilnych, ponieważ mundurów je­
szcze me otrzymali.

Najgorzej sprawa przedstawia się z mieszkaniami. 
Dopóki było ciepło, można było jeszcze gdziekolwiek 
się umieścić, lecz bliżająca się zima wymaga wśród 
ciężkich warunków służby stałego i ciepłego miesz­
kania!

Policjanci pozbawieni są zupełnie prowiantów: nie­
którym oddziałom strącają po pół pensji na zakupy, 
lecz otrzymywane wzamian prowianty są śmiesznie 
małe.

Można sobie wyobrazić służbę na placówce granii 
cznej, w  zwykłym  drewnianym baraku, kiedy głód 
dokucza.

Grozę położenia zwiększa jeszcze nieregularne o- 
trzymywanie pensji; wypłacają ją zwykle w 15 do 20 
dni później. W  takich warunkach pełni służbę 8 kom. 
panj? policji.

Nic dziwnego przeto; że wielu z młodych policjan­
tów, nic mugąc pracować w podobnych warunkacu, 
pakuje raanatki i ucieka do miejsca stałego zamiesz­
kania, gdzie ich aresztują.

Mówi się w iele o służbie bezpieczeństwa na granicy 
bolszewickiej i o konieczności wzmocnienia tej służ- 
by, a mało się robi.

Nie wątpimy, że miarodajne władze wejrzą w tę 
sprawę i nie pozwolą, aby na wysuniętych placów a 
kach szerzył się zamęt, bezład i dezorganizacja.

Nawet w Warszawie wierzą jeszcze w czary.
Łatwowierna pada ofiarą szantażu. —  Pierścionek do odczarowania. 9-Urotne obchodzenie War­

szawy z cennymi przedmiotami. —  Cyganka zanotowana w policyjnym albumie przestępców.
Pani Paulina Hańska, zamieszkała w Warszawie, 

cierpiała od dłuższego czasu na chroniczny reuma­
tyzm. Żadne środki lecznicze nie skutkowały, więc 
chora zwątpiła wkońcu w skuteczność medycyny i 
jęła się posługiwać ofertami mniej lub więcej god­
nych zaufania osób.

Ktoś doradził, aby wezwać cygankę, obdarzoną 
zdolnościami zażegnywania słabości: W krótce też 
znalazła się młoda cyganka, przybrana w barwną 
chustę Ł -  lakierki. Podjęła się wypędzenia reumaty­
zmu, ale przed przystąpieniem do kuracji postawiła 
warunek, aby chora pożyczyła jej -jaki przedmiot 
wartościowy, do którego jest najbardziej przywiąza­
na.

Hańska wręczyła cygance cenny pierścionek z bry­
lantem do „odczarowania"

Po  kilku dniach chora poczuła się znacznie lepiej, 
jak się zdaje, wskutek ustalenia się pogody. Zjawiła 
się też cyganeczka, zwróciła pierścionek i zabrała 
się do ,zażegnyw an ia" choroby. Przedewszystkiem

zorganizowała ogólne przenosiny mebli z pokoju oo 
pokoju, kazała wypróżnić szafy, szuflady, wyłożyć 
na siół wszystkie wartościowe przedmioty, jednem  
słowem urządziła istne trzęsienie ziemi.

Gdy już wszystko było poprzewracane, cyganka 
zdjęła z ramion chustkę, zawinęła w nią najlepsze 
suknie p. H., jej klejnoty, gotówkę i oświadczyła, 
że idzie z tym i przedmiotami obchodzić dookoła W ar. 
szawę, a gdy obejdzie dziewięciukrutnie, to z choro- 
by nie pozostanie ani śladu.

Szantaż był oczywisty, jednak cyganka zdołała 
zaskarbić sobie zaufanie chorej i domowników do 
tego stopnia, że nikt je j nie zagrodził drogi.

Obchodzenie Warszawy trwało tak długo, że 
w końcu chora zrozumiała na czem polega sekret 
kuracji i dała znać do policji. Skradzione przedmio­
ty przedstawiają wartość 200 miljonów marek. 

Poszkodowana poznała cygankę w aibunńe prze­
stępców urzędu śledczego. Jest to Stefania Bogu­
sławska Dotychczas jej nie odszukano.

Bestialskie gsratcHsiisiwo*
Chciał posiąść grunt swego brata. —  Drewnianym młotem uśmiercił brata w czasie snu. 

Morderca skazany na 12 lat ciężkiego więzienia.
Lwów  3 października.

W e wsi Pile, w powiecie żółkiewskim, gospodarz 
na 10 morgach gruntu, Mikołaj Babij, chciał zawła­
dnąć za wszelką cenę gruntem brata swego Semena; 
to zbrodnicze pożądanie cudzej własności doprowa­
dziło go do zbrodni.

Obaj bracia mieli 10 morgów ziemi, odziedziczo­
nej po rodzicach. Starszy brat Mikołaj miał opieko­
wać się młodszym bratem kaleką i dawać mu utrzy­
manie; sprzykrzyło mu się to jednak rychło.

Gdy w dodatku Semen rozpoczął romans z dziew­
czyną wiejską i miał z nią się ożenić, Mikołaj zapa­
łał nienawiścią do brata i wiedzony ządzą posiada­
nia cudzej własności, w nocy dokonał wyrafinowa­
nego mordu.
- Ażeby uniknąć podejrzeń o morderstwo, sporzą­

dził duży, ciężki młot z drzewa i wyrzeźbił stronę, 
którą miał dokonać ciosu, na kształt kopyta koń­
skiego.

Morderstwa dokonał narzędziem tem na osobie 
brata -w czasie snu w stodole. Ugodzony Semen —  
mimo śmiertelnej rany —  zerwał się i zaczął szamo­
tać się z napastnikiem, a wówczas, zbrodniarz zadał 
ma kilka ciosów deską, masakrując ofiarę na bez­

kształtną masę. Dzięki jednak obronie ofiary podstęp 
mordercy nie udał się i nie mógł on ujść karzącej 
dłoni sprawiedliwości.

W czoraj stanął morderca przed sądem przysięgłych 
we Lwowie. Babija skazano na 12 lat ciężkiego wię­
zienia.

Mw w w i t t r ó  f t M i i  zabulony!
Onegdaj zawarto umowę w przemyśle węglowym 

w Zagłębiu Dąbrowskiem. Robotnicy zgodzili się na 

17 proc. dodatku na drugą połowę września. Również 

uzyskano dodatek na pierwszą połowę października 

w wysokości 20 proc. Dodatek październikowy składa 

się z 15 proc. dodatku obliczonego przez komisję sta­
tystyczną i 5 procent specjalnie uzyskanych przez 

górników. Wzamian za to górnicy zrzekli się preten­
sji do różnicy dodatku drożyźnianego z pierwszej 
połowy września, jaka wynikła pomiędzy ofiarowa­
nym: 17 proc. a 27 proc., wy kazań emi przez Komisję 

statystyczny
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Stosunek AngijS do Francji. —  Chęć rzędu angielskiego utrzymania sojuszu z Francję. —  
Współpraca tych państw staje się coraz ściślejszą. —  Konflikt włosko-grecki, a Liga 
Narodów. —  Konsolidacja długów angielskich w Ameryce i sprawa stosunków handlowych 

z dominjami. —  Obrona imperjum brytyjskiego i nadzieje na przyszłość.
problemy: obrony iuiperjum brytyjskiego oraz sto­
sunków handlowycli między metropolją a dominjami.

Co się tyczy pierwszego z tych problemów, przy­
znał premjer, ż t  liczebność wojsk a także smhy w y­
dawane na wyrób amunicji są wyższe, niż przed woj­
ną światową. W yraził jednak przekonanie, że yiaea

'>c" " Kraków  5 października.
Nie przed parlamentem, lecz przed gronem przed­

stawicieli wszysikicn dominiów, tworzących impe- 
rjum brytyjskie, wygłosił onegdaj premjer Baldwin 
wielką mowę, zagajając nai-ady tychże przedstawi­
cieli, które co pewien czas odbywają się w  Londy­
nie.

Mowę tę, posiadającą wszelkie znamiona progra­
mowego expose, rozpoczął premjer od powitania de­
legatów, przyczem oddzielnie a serdecznie pozdro­
wił przedstawicieli Irlandji, pierwszy raz na takiej 
konferencji reprezentowanej. Następnie zaś prze­
szedł do najaktualniejszej sprawy polityki zagrani­
cznej tj. do stanowiska Anglji i Francji w odniesie­
niu do Niemiec.

Stwierdziwszy, że-różnice zapatrywań między An- 
giją a Francją zarysowały się w następstwie konfe­
rencji styczn iow ej. i z biegiem czasu wzrastały, za­
znaczył Baldwin, iż tkw iły one głównie w odmien­
nym temperamencie obu narodów. Rozw-aga zaś i o- 
si.ainość, jasne ^echowały politykę angielską, były 
podj ktowane» właśnie ' chęcią utrzymania sojuszu 
z Francją, będącego nieodzownym warunkiem przy­
wrócenia Europie równowagi politycznej i gospodar­
czej, A  życzeniem rządu jest nietylko postępować 
w myśl porady Beaconsfielda, głoszącej, iż Angłja 
powinna b y ć ; czynnikiem umie ra o wania i pośredni 
ezenia w polityce międzynarodowej, ale również 
utrzymać jaknajściśiejśze stosunki z Francją.

Jak się będzie rozw ijać dalej sytuacja po zanie­
chaniu przez Niemców biernego oporu —  trudno 
sprecyzować. W ydaje się ona jednak jaśniejszą, już 
choćby z tegu względu że współpraca Anglji z Fran­
cją 6taje się coraz ściślejszą i przeobraża się stop­
niowo w » wzajemne zaufanie sojuszników.

Przeszedłszy następnie do omówienia konfliktu 
włosko-greekiego, przyznał Baldwin, iż zachodziła 
chwilowo onawa, aby nie przeistoczył się w wielką 
pożogę wojenną. Ze się tak nie stało —  to zasługa 
Ligi Narodów, którą uznać należy a zarazem stwier­
dzić, iż L iga  może faktycznie wywrzeć znaemiy 
wpływ  na utrzymanie pokoju światowego.

Konsolidacja długów angielskich w Ameryce 
jest —  zdaniem premjera —  pierwszym krokiem do
o.Tudow } życia ekonomicznego Europy. Za przy­
kładem Ang lji powinny pójść wszystkie mocarstwa 
a mianowicie usunąć bezwzględnie swe długi, jeżeli 
1 igną aby podstawy 'ywotne życia ekonomicznego 
mc został} naruszone.

W dalsz}ni-ciągu omówił BaldWm w swem expuse

L ig i Narodów usunie z biegiem czasu możliwość 
zbrojnych konfliktów między państwami, a tern sa­
mem sprowadzi możu rość dalszych postępów na dro­
dze ku powszechnemu rozbrojeniu. A  co się ty czy 
drugiego —  zaznaczył, że wobec zastoju ekonomi­
cznego na kontynencie europejskim, szczególnej wa ■ 
g i nabiera skrawa ożywienia stosunków handlowych 
angielskich i z dominjami i z zagranicą wogóle.

Wreszcie zakończył premjer swe przemówienie, 
daiąc przyuład Austrji, jako dowodu, ile może zdzia­
łać dobrego współpraca narodów pod egidą Ligi, 
oraz podając do wiadomości delegatów, że lord Cur­
zon udzieli im. szczegółowych informacji w sprawie 
sianowiska A n g lji co do odszkodowań niemieckich.

Dynast|a Habsburgów dynastją morderców!
Cesarz Franciszek Józef więził swego brata w zakratowane; celi pod pozorem, 
że jest obłąkany. — Następca tronu Ferdynand i jego żona pastwili się nad 

nieszczęśliwym stryjem. —  Arcyksiążę Fryderyk, „wieszatiei“ galicyjski.
Kraków 5 października.

„Neues W iener Journal44 podaje sensacyjne rewe­
lacje o arcyksięciu Ludwiku Wiictorze, najmłod­
szym bracie zmarłego cesarza austriackiego Franci­
szka Józefa.

Rzecz sięga dawnych lat. Wspomniany arcyksiążę 
hołdował wybrykom pruskiego Euienburga, pozatem 
jednak był człowiekiem nadzwyczaj wykształconym 
i doskonałym znawcą różnej w iedzy artystycznej.

A le  stary cesarz, znany ze swej hipokryzji rozpust­
nik, kazał g j  z tego powodu zamknąć na zamku 
Klessheim, rzekomo jako człowieka obłąkanego. Opi- 
nja publiczna wiedziała o tern odosobnieniu arcy- 
księcia ale przypisywano to powszechnie jego dzi­
wactwu.

Teraz pokazuje się, że arcyksiążę przez posiepa- 
ków zmarłego Franciszka Józefa trzymany był w  o* 
kratowanej celi, że obchodzono się z nim gorzej niż 
z psem, bito go i morzono głodem, a równocześnie 
rozkradano jego olbrzymi majątek, jaki odziedziczył 
po swej ciotce, arcyksiężnej Kai olinie, żonie rozstrze­
lanego cesarza Maksymiljana.

Moralnym sprawcą tej zbrodni był w pierwszym 
rzędzie zabity w Sarajewie następca tronu anstrjac 
kego, arcyksiążę Ferdynand ld’Este, a raczej jego żo­
na, z domu księżniczka Hohenberg. Była to zemsta 
księżnej za to, że arcyksiążę W iktor sprzeciwiał się 
długi czas małżeństwu z nią następcy tronu.

Bezpośrednim katem więzionego arcyksięcia pyl 
też baron Cautsch, b. prezydent ministrów, człowiek 
lozpacziiw ie głupi, tępy i brutalny, który swe wyso­
kie stanowisko zawdzięczał tylko temu, że b y ł natu­
ralnym synem cesaiza Franciszka.

Arcyksiążę W iktor umarł w swojem więzieniu W 
krótki czas pc upadku monarehji habsburskiej, 
istnieją silne poszlaki, że został zamordowany z oba-

wy, aby po przewrocie nie wyszły na jaw zbrodni­
czo praktyki Habsburgów.

Rewelacje te budzą w całym Wiedniu tak olbrzymią 
sensację, ,aku., stolica naadunajsk* dawno nie po­
mięta.

rir-* *  *

Po  upadku Habsburgów wyszły na jaw tak strasz­
liwe szczegóły ą  życia tej dynasiji z Bożej łaski, że
TTT• 1 f *  k 2 M.'.  t 1 ab r\ r\Tn riW iedeńczyk 
cesarskiego 
kradzieże, 
były codzie] 
no dopiero 
mego minis

ciwie żadna zbrodnia ich domu 
dz5wić nie powinna. Cudzołóstwa, 

fałszerstwa, mordy polityczne, 
praktykami Habsburgów. N iedaw­
ni gazet na podstawie zeznań sa- 

bj^y Anffenberga donosiła, że jeuen 
z arcykslążąt {prawdopodobnie arcyksiążę Fryderyk, 
6lynny wieszane! galicyjski z r. 1919), sprzedawał 
Rosji plany sziauj Hfcnerałnego.

Jest też obecnie afshiwalnie ustalonym faktem, że 
gdy młodociani zabójcy następcy tronu Ferdynanda 
nie mogli zostać skazani na śmierć (bo żaden z nich 
nie był pełnoletni) tyłko na dożywotnie więzienie, 
aby ich jednak pozbawić życia na polecenie rodziny 
Habsburgów została im zaszczepiona w więzienib 
gruźlica kości, na którą wszyscy do roku pomarli.

Fakt ten jest uwierzytelniony żaprrysiężonem ze­
znaniami lekarza więziennego w Sarajewie Wika 
(czeskiej narodowości), który, ponieważ młodym 
więźniom nie chciał zaszczepić lim fy gruźliczej, zo­
stał w grudniu 1914 roku pud błahym pozorem wtrą­
cony do więzienia, a szczepionlt na jego miejsce do- 
Kunał lekarz, dr Aksmann, żyd węgierski.

Dynestja Habsburgów była więc dosłownie dyna­
stją okrntmków i mśc.wych zbrodniarzy, a stary 
Franc, kióreinu dworscy dziejopisarze za życia na­
dali prz>domek dobry (Franz der Gute), był prostą 
kanał ją  w  królewskiej purpurze.

DR. JuZEF FLACH.

Tragedja Krakowa.
W e wrześniu 191S r., po przeszło czteroletniej nie­

obecności, wróciłem do mego rodzinnego miasta. 
Jakże cichym i posępnym, martwym i Ospałym w y­
dał mi się Kraków po dłuższym pobyue w K ijow ie, 
w  którym przecież i bolszewików przeżyłem! W  je- 

: sienny wieczór tramwaj, jak js ki upiór, przebiegał 
przez puste ulice, w kawiarniach panowała martwo­
ta, nigdzie ani jednego widocznego śladu życia... Ha, 
trudno!— mówiło się: wojna... Choć co prawda, gdym 
poprzednio przejeżdżał przez Lwów, to pod powłoką 
zimnej lawy wyczułem tłumiony ogień.

Skończyła się wojna. Kraków pozornie się zmienił, 
rozruszał. Już więcej ludzi na ulicach, już ruchliwy 
gwar w lokalacm A le  naraz wystąpiły objawy smut­
ne, dawniej niedostrzegane. Najprzód zewnętrzne. 
Miasto największego w Polsce brudu, najgorszych 
brudów. Bawmy prezydent miasta, zmarły, dr Leo, 
nie tchnął w Kraków idei, bo sam jej me miał, ale 
nad zewnętrznem uporządkowaniem miasta pracował 
energicznie i konsekwentnie. Gdy jego zabrakło, 
Kraków pod względem porządku coraz rozpaczliwiej 
wygiąda. Brak pieniędzy w kasach miejskich w ogó­
le? Zapewne —  alo taki Poznań np. mimo to postę­
puje ciągle naprzód. W iec  u nas widocznie i brak 
ludzi, świadomycn konieczności kultury i umiejących 
myśl tę w czyn wcielić.

Jeszcze gorzej jjod. temi zewnętrznemi objawami. 
Wyef f l i g1 0 ? L inkow a mnostwp przedstawicieli 
kultury* literątuiy, buuKi. sztuki. W ielu zwabiły do 
Warszawy Poznania czy Torunia lepsze warunki ma-

terjalne, ale wielu tez wygnała z Krakowa mai i wota 
życia duchowego. Tuzin stowarzyszeń kulturalnych, 
z których przeważna część urządza przy udziale sze­
ściu członków doroczne „walut zgromadzenie44, w y­
biera na mem zarząd, złożony z dwunastu ludzi i śpi 
do następnego , wamego44 zebrania... „A ten y  polskie44 
— wspomnienie przeszłości, dzisiaj raczej smutne, 
bo „nic tak nie boli, jako dni szczęścia wspominać 
w niedoli44. Trzyma się jeszcze Uniwersytet, choć nie­
wiadomo czy na długo jeszcze, bo i tu są już znacz­
ne wyłomy. Odnawia się W awel —  bez króla, jak 
kościół bez Boga —  jest książęca stolica biskupia, 
bez dawnej purpury kardynalskiej... Czasem straszy 
mnie widmo duńskiego Roskilde, miejsca pogrzebów 
królów. W katedrze czuć trupem, czuć trupem w ca­
lem mieście. Czyżby to miał byc przyszły los Krako­
wa?...

Tragedja Krakowa. Bo nie tyle jego wina, cho'ć i 
tej jest dużo w tej tragedji. A le stokroć jest więcej 
w iny czyjejś innej. Czyjej?

Dziś już można i trzeba zdać sobie jasno sprawę, 
że o ile w Polsce podległej najlepiej stosunkowo rzą­
dzili Austrjaey, o tyle dla Polski niepodległej pano­
wanie austrjackie najgorszem się okazało. W  mc 
narobji, rację bytu i zabezpieczenie przyszłości, ma- 
jącej wyłącziiie w martwym kwietyzmie, myśmy mm 
najgłębiej przesiąkli.

N ie znam nuas+a w  Polsce, w kturemby prooeątpwo 
do liczby mieszkańców było tyle... ławek publicz­
nych —  a i to nie wystarcza, bo jeszcze jest tu pry­
watne przedsiębiorstwo, które na plantach i ńa 
taku setki ławek ustawiło. T o  symbol martwoty K ra­
kowa, i nie śmiejcie się; kto Kraków będzie chciał 
rozruszać, będzie musiał usunąć najprzód t« łatrki,

albo też pierwszą oznaką sanacji będzie bankructwo 
przedsiębiorstwa „ław kow ego44. Lw ów  się otrząsnął 
z  martwoty, spra.riła to inwazja bolszewicka i u- 
kraińska BLaków ich —  prawie się chce powiedzieć: 
na nieszczęście —  nie zaznał. Miał dawno już za­
pomniany poryw legjonowy z początkiem wojny, a 
potem już tylko ogonki, nieskończone ognki, które 
g  tak zmęczyły, ze dzisiaj tylko siedzi na ławce i 
drzemie. Dumą hiszpańskiego granda dumny, że byl 
kiedyś istotnie „Atenam i poiskiemi44, dzisiaj przeżar­
ty  martwym intelektualizmem, wyczerpany mm, już 
nie zdobędzie się na żadną nową twórczą myśl. Wo- 
jewódzkiem teraz miastem się stawszy, dąsać się 
tylko umie na Warszawę, drwić z „w arszaw istów , 
upajać się czysto negatywną krytyką i polityki i u- 
mysłowości stolicy. W  czasach, gdy kultura ducho­
wa bardziej niż dawniej zależna jest od materjalnych 
zasobów. Kraków  ich nie ma, bo kwietystyezna po­
lityka Habsourgów powstrzymywała wogóle ekono­
miczny rozwój Galicji, krępowała każdy jej odruch 
i wyrouiła to przeklęte pojęcie, że inteligent musi 
być dziadem, a kto ma pieniądze, ten już ,,eo inso“  
jest podejrzanym, o ile nie jest żydem lub Niemcem. 
I  dlatego Kraków  dziś nie ma mecenasów, jak ich 
ma Warszawa, Wielkopolska lub Pomorze...

Polskie Ateny —  czy polskie Roskilde?...
Jeśli dziś cała Poiskr wola o człowieka, któryby 

wlał w jej ży ły  nową, zdrową krew —  to dalibóg 
woianie to w Krakowie winno być najmocniejsze. 
Czy się ten ezłowiok znajdzie? Od tego zależy, na 
którą s.ronę przechyli się ten groźny dylemat. W  
każdym razie człowiekiem tym. nie będzie nikt z nas, 
starych. Nas już stać tylko na smutne wspominanie 
pizJsziO&Ji, nie n. r. nosze budowanie przyszłości...
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R&zpaRCS28si| sie paska i ozaniej giuidy. —  
Trajgce wędki, —  P o lick a  we walsa z lichwą. 

Jak sią przygsiowaje do wyborów.
Oświęcim, 1 października.

Na żfjdanie tutejszego Starostwa i itfjigi.s trato 
aresztowano uiiegjjiij już po raz drugi dwóch miej-

Jktwyeh kupców m a*srsktti Pawła Keuiuanna i 
W ładysława Smreka pod zarzutem uprawiania lich­
wy. —  Nie myślimy wchodzić w ocenę, czy zarzut 
lichwy, przeciw kupcom tym podniesiony, jest uza­
sadniony lub nie, gdyż jest to rzeczą śledztwa sądo­
wego —  o pin ja  midjseowa jeunak nie może zrozu­
mieć, d la c z jfa  władze na wstępie wymienioinij które 
rak gorliw ie zamykają kupców katol? kich, nie mo­
gą, czy nie chcą z równą gorliwością: wziąć się do 
tutejszych żydowskich lichwiarzy. —  W ygląda to 
tak, jak gdyby w  Oświęcimiu lichwa między Kupiect- 
wem żydowskiem wcale nie grasowała, a tylko je ­
dynie i wyłącznie uprawiauą była przez kupców 
chrześcijańskich.

Tymczasem tak, niestety nie jest; kupcy ow i bo­
wiem, ze względu na bliskość Łónm go Śląska, do­
puszczają się, zwłaszcza w d z i* '6eh manufaktury, 
sukna i naczyń kuchennych istnych orgji i paskar- 
slwa. Handel walutami prowadzi się publicznie i jaw ­
nie na głównym rynku tuż przeuf"oknami Magi­
stratu.

Mimo tych okropnych s t o s u n k ó w * z d a r z y ł o  sio 
dotąa, by jakaś władza, których tt£łi)$uny więcej niż 
nam potrzeba, zdobyła się na prżyał6sztowanie któ­
regoś z paskarzy. Ludność miejsćtfwa nie może 
.wprost wyjść i  podziwu, iż Starostwo tutejsze, mimo 
ustawy o zwalczaniu alkoholizmu, zezwala na otw ie­
ranie coraz to liczniejszych fabryk, wyrabiających 
ohydne i trujące wprost wódki i fałszowane koniaki. 
Panujący zaś brud i niechlujstwo w  tych fabrykach 
oraz we wszystkich szynkown acu, jest wprost nie 
jdo opisania. A  zaznaczyć należy, że w  mieście Oświę­
cimiu jest aż dwóch fizyków: fizyk miejski i powia­
towy, którzy w tych tak ważnych sprawach sani 
ątarnycL nic nie robią.

Tolerowanie tych ‘"Wszystkich' opisanych tu nadu- 
*yć ze strony żydowskiego kupieotwa, ma na celu —  
gak wtajemniczeni twierdzą —  cel polityczny. Mia­
nowicie w  krótkim czasie mają się odbyć wybory do 
Rady miejskiej, zaś pewnym osobom z Hagistiatu 
-zależy na tem bardzo, by nadal pozostawać mogły 
na dotychczasowych godnościach miejskich. Ponie- 
;,wai zaś, większość wyborców w Oświęcimiu sta.no- 
.wią żydzi, przeto musi się ich oszczędzać a donosić 
chrześcijańskich kupców.

z e  m e n
P IŁK A  NOŻNA.

.Wirsańwa
Warszawianka—Legja 5 :2  (1:2).

Zasłużone zwyeię°two Warezawuinki.
Zagranica. Budapeszt.

M. T. K. —  F. T. C. 2:1 (0:1).
U. T. C  — Zu«lo 5 :0 .
,Tdrekves —  V «  3 :Z

LEKKA ATLETYKA.
W  pięcioboju lekkoatletycznym, urządzonym przez 

Redakcję „Kurjera Lwowskiego11, pierwi ze miejsce na 
17 zawodników zdobył Rzepka (A. Z. S.); 2) Begłeiter 
(Hasmorea); 3) Jedziniak (korpus kadetów); 4) J y s li 
(Pogoń).

Nowy rekord polski ustanowił Szelestowski z Polonii 
warszawskiej w biegu na 20 km. w czasie 1 godz. 13 
min. 35.7 sek. Dotychczasowy rekord gorszy fest o S min. 
20 sek., ustanowiony został w r. 1907 przez Kaweckiego 
(Czarni —  Lwów).

H IPPIKA
Bieg dystansowy' konny Bielsko—Łańcut 360 kim.

Zn staraniem Aleksandra Wielopolskiego odbył się 23 
września br. bieg dystansowy konny na przestrzeni oko­
ło 800 kim. Start nastąpił z Jaworza pod Bielskiem, 
dalsze etapy Sucha, Nowy Sącz, Jasło, meta Łańcut.

Startowało 17 oficerów jazdy i trenu. Z ramienia M. S. 
W. dozorował nad porządkiem i szczegółów technicznych 
pułk. Mieczysław Poniński. Pierwszv Drzybył rotm. Mo- 
łodeeki z 22 pułku szwoleżerów, uzyskując, pierwszą na­
grodę, drugą nagrodę zdobyi Trenkwala z 8 p. ui. Pomi 
nio zkgo stanu dróg i ciągłego deszczu konie przybyły  
do celu w doskonałym stanie. Nagrody rozdawał gen. 
Razwadowski.

P. T. Prenumeratorów
prosimy ze wszeSkierłii reklamacjami w dostanze- 
niu dłienfiika zwracać się zaraz po nieotrzymaniu 
tegoż wprost do Administracji Kraków, 0. Gajew­

skiego 7. i. piętra.

Sam wydal na siebie wyrok i wykonał go.
FunfcsjGnsrjusz paezMM! który zriafrautfcwał 200 miijonów, rzuca się z II. piętra

i cdhisra sobie życie.
Warszawa, 4 Października.

W  tych dniach w związk.- z iijawnl./flfnil na pocz­
cie w Warszawie ..tidużyciairii, potęg.' jąot-mi na sy- 
eienutyezuem ogaUtcaniu przesyłek pocztowych z 
in n ych  zawartości, a zwla-zc/t. dolarów, areszto­
wany został oskarżony o dopuszczenie się tych na- 

] diiżyć funkcjo.tarjUAŻ poczty letni Wojciech Roz- 
! bicki. Jak sW erd-ono, dc f r ? .ud j e  iłózb.ckiego do- 
I alęgły sumy 200 tt,;łjonów.
!) Onegdaj wieczór-, m poddano Roztłck iego bada- 
; tiicm i w tym celu sprowadzone go z celi, znajdują­

cej się. na I I  p.ętrze przy urzędzie śkttotTm do kan- 
ce’arji na I piętrz-

Rozbicki jakoby przyznai się %  ".rzuconego mu 
pszestępstwa, do czego popchnęła go podobno roz* 
paczliwa niedola u zędnika.

Po skończouem badaniu, polecono tego zupełnie 
lH duchu złamanego człowieka o iM a v ić  z powrotem 
do celi. Jakoż w drodze R o zb i- jŁ  doszedłszy do II 
l  -ętra, w chwili, gc'y znajdował sio jeszcze na klatce 
tchodowej, nagle, złożywszy lęce na syofcób pływac­
ki, rzucił się głową na dół w  przepaść klatki echo 
nowej. Gdy przerażeni dozoicy zoz.lc.ill się na pac* 
terze, ujrzeli już tylko trupa z roztrzaskaną głową.

Rozbicki wydał sam na siebie surowy wyrok, J

Przekleństwo grzechu jednej nocy.
(Dramat jakich wiele).

Tam, gdzie jeszcze przed kilku dniami pełno było słoń­
ca i wesołego lozgwaru dzieci, nad łazienkowskim sta- 
wen lozegrai się wczoraj ostatni akt wstrząsającej tra- 
gedji. Raport pogotowia ratunkowego podaje w odno­
śnych rubrykach „Godzina wezwania: 12 min. 15. Nazwi­
sko: Jan Piskorek, zajęcie: V wiek: lat 40. Rozpoznanie 
wypadku: 4 rany postrzałowe klatki piersiowej w oko­
licach certa i głowy, samobójstwo. Dalsze postępowanie 
z chorym: stan beznadziejny: szpital św. Rocha1'.

W tym lakonicznym, jak zwykle, raporcie, kto umie 
czytać, przeczytać może między wferszata cztery razy 
strzela! — najpierw w piersi, szukając serca, potem w 
głowę, aby mózg przedziuiawić.

Chciał umrzoć za wszelką cenę chciał —  musiał u- 
niizeć.

Raport pogotowia sucho stieszcza ostatni akt, sam 
epilog wstrząsającego diamatu,

Apurwsze jego aktyf
v

W maiem mieszkaniu przy ui. Okocimskiej nr. 23 
mieszkał Jan Piskorek z rodziną swą: żoną i dwojgiem 
dzieci, dwunastoletnim Stasiem i pięcioletnim Maniu- 
fciem.

Gdybyście mogli posłuchać, cc mówią ludzie o ich ży­
ciu.
Beż tam było słońca i pogody, ile prawdziwego kocha­
nia.

On zarabiał nieźle. Był od kilku lat inkasentem w za­
rządzie tramwajów — stawiany za wzór uczciwości i pra­
cowitości.

Oto naprzyklad jak był kochany i szanowany:
Gdy pewnego razu (w maju b. r.) przy wypłatach omy­

lił się i* zamiast tysiącami, wypłacił komuś pięciotrsiącz- 
kami, gdy zrozpaczony „co będzie1', zwierzył się komu) 
ze swego nieszczęścia, koledzy w ciągu kilku dni zebrali 
między-sobą straconą kwotę i więczyli mu, abj nawet 
przez chwilę nie miał żadnych przykrości ze strony prze 
lżonych.

Brak słów poprostu, aby opisać cały powab szczęściu 
rodzinnego, jakie zdawna gościło w ciasnem, własnem 
mieszkaniu przy ul. Ohocimsldej.

Lecz szatni domowych ognisk rozsyła po świecie 
czujne szpieg:, a w czyjem oknie radość i szczęście bla­
skiem słonecznym świeci, już go piekielne moce wezmą 
.w swą opiekę.

I  oto pewnego dnia... Tak sobie raz do roku, dla kom- 
panji z kilkoma kolegami Piskorek poszedł do knajpy.

Pija? mało i rzadko. Tego dnia koledzy prosili, „oka­
zja" jakaś była —  upił się.

Wesoła kompanja hulał' w jednej knajpie, potem w 
drugiej. Pisko rok dym był kompanem — raz po raz trze 
źwiał, raz po raz -wstawał z za stołu, niepokojony wizją

Z stafia.
ORE ER ODRODZENIA POLSKI —  ZA  K P IN Y  

Z POLSKI!
Pan profesor uniw. kralcowsk., mniejsza o nazwi­

sko, otrzyma! świeżo order Odrodzenia Polski. W  ja ­
ki sposób stara się o to odrodzenie od wielu miesięcy 
niech świadczy następujący wycinek z jego  artykułu 
zamieszczonego w  arystokratyczno - bolszewickim 
Czasie z przed dwóch dni.

„.„W  8zyukiem, żeby nie powiedzieć biyska- 
wicznem tempie, zdążamy ku jakiejś katastrofie... 
Jest publiczną tajemnicą, że w Ministerstwie 
ckarbn panuje depresja i brak wiaiy— Lada  
dzień pojawią się miljonówki i lada dzień staną 
się jednostką zdawkową, jak w Niemczech... Kto 
ciekaw, co może się dziać dalej z polską produk­
cją, rzą icm, ładem, skarbem —  niechaj patrzy 
coraz bardziej na Niemcy...44

W  ten sposób p. Estreicher dokłada swoją skromną 
pracę do tych pracowitjrcb wysiłków czam ogiehMa- 
rzy i spekulantów, których celem jest wywuknie jak 
największej paniki w społeczeństwie.

Istotnie zasłużył sobie pan profesor wraz z Cza­
sem na order, ale nie polski, lecz średniowieczny, u- 
żywany przez wszystkie narody, order, który tak jak 
złote runo pov.inien być przewieszany na szyi a... 
pochodzić z konopill

rodzinnego domu: żony, która czeka, dzieciaków, Śpią­
cych w łóżeczkach.

Za każdym razem wymuszali na nim „jeszcze jedne­
go". _

Upił się do jieprzytomnośck
Dziewczyny jakieś były za stołem kieliszki wciąż krą­

żyły, a potem
Sam nie wiedział, jak tu bvło — alkohol go opętał 

do nieprzytomności sumienia, do rozwydrzenia zmysłów.
Gizech.
Minęło kilka tygodni — niepokojony objawami nieule­

czalnej choroby, poszedł do lekarza i dowiedział się stra 
sznej prawd"

Oto wszystKO, jeśli o niezauotowane w raporcie pogo­
towia fakty chodzi.

Możnaby teraz pisać długo, długo o tera co przeżył 
człowiek, któremu jedna noc zburzyła cały graajh i zew 
śeia, któremu jeden grzech przekreślił wszystko, czem 
dotąd żył sam, czem żyła rołoda, kochająca żona i ma­
łe, rozkoszne dzieciaki.

Możnaby...
Ale raport pogotowia ratunkowego streszcza wszyst­

ko w słowach: „cztery rany11.
Chciał, za w szelką cenę, chciał umrzeć mjnęczaoy, 

przez straszne myśli.
P.zy samobójcy znaleziono list do żony tej treści:
„Kochana Juleuko! Przebacz, że Cię 0pna7.n7ii.1n. Czło­

wiek taki jaK ja, nie może dalej żyć aa tym Bożym 
świecie.

Żegnaj, droga moja przyjaciółko, żegnajcie, ukochani- 
moi synkowie.

Wasz Janek11,
Odwieziony do szpitala Piskorek, zimni przed ope­

racją.

S B m f c c l a  

P a ls fe is t®  SS@a®28©LW T f fo f i i io w e s ©  

&  W a r s z a w ie ,  n i .  H e m  Ś w fe ! 4 .
ogłosiła w Dzienniku Urzędowym Rzecz- po­
spolitej Polskiej * M o n i t o r  P o l s k i 44 w Nr. 
223 — 224 zapotrzebowanie surowca tytonio­
wego i zaprosiła Reprezentantów firm tyto­

niowych do składania ofert

PROPAGANDA BOLSZEWICKA W WOJSKU.

Nu! — pat Palaw: — ja tiebia lubliu i pot.omu kaju Ks- 
roszyj nagoj. Napijsa a buiiesz tak „zczaśHw ksuc ja. — 
Pauiuotrijl — u m in ia  i dienieg i kuszat i wsio mnagol 

wotl pijl
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K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO.

Piątek: „Złoty wiek rycerstwa".
Sobota: „Grochowy wieniec".
Niedz5ela: popoł.: „Tragedja dzieci". 

t  wieez. „Grochowy wieniec".

■ jr-  REPERTUAR OPERY I OPERETKL

? Piątek: „Ostatni wajp".
■* Sobota „Ostatni walc".

( *1 Niedziela popoł.: „Ostatni walc".
L wieczór: „Zamarłe oczy".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

Piątek: „Obłęd".

; NOWE ŻĄD ANIA  PIEKARZY, RZEŻNIKOW.
I M ASARZY.

Onegdaj wieczór cechy piekarzy, rzeżmków i  ma-, 
(sarzy wniosły do Magistratu krakowskiego nowe, 
Znacznie podwyższone cenniki Na skutek tych żą­
dań wiceprez. miasta Dr Wielgus wyznaczył posie­
dzenie miejskiej komisji cennikowej na dzień wczo­
rajszy. Posiedzenie jednak nie doszło do skutku z 
tego powodu, że młynarze odmówili pod *nia cen 
mąki, tłómacząc, że ulegają one obecnie ustawicznym 
zmianom. Ponieważ i targowica miejska nie mogła 
podać cen przeciętnych za bydło i n ieregm ' ę, ko­
misja cennikowa odroczyła swe posiedzenio do duia 
dzisiejszego. Proponowana przez piekarzy podwyżka 
Srynosi około 60 procent.

RZUCIŁ SIĘ Z PIĘŚCIAMI N A  PORUCZNIKA'.
W  sądzie wojskowym w Krakowie toczyła się roz- 

piawa przeciw szereg. Maksowi Abrahamerowi z O. 
2. G. Nr. V , oskarżonemu o zbrodnię niesubordyna­
cji, popełnioną wobec przełożonego w  służbie. Abra- 
hąmer na wiosnę br., jako ordyr.sns kancelaryjny 
w Intendanturze Rejonu Bielsko-Biała, otrzymawszy 
od por. Jsnusa nakaz opuszczeria kancelarji, rzucił 
fcię z wyciągniętemi pięściami w kierunku poruczni­
ka, chcąc go czynnie znieważyć. ASrahamera n fy c b -  
tuiast ubezwładniono i odprowadzono do aresztu. Na 
wczorajszej rozprawie, po przesłuchaniu świadków, 
brbnnał skazał Abrahamera na 1 i pół roku cieżkie-

więzienia.
JAK I JADAMY CHLEB? Ostatnimi czasy dostarczo­

no m. pracowni chemicznej do zbadania kilkadziesiąt 
próbę ii chleba. Chemik miejski stwierdził, że chleb wy- 
Piękany w niektórych krakowskich piekarniach jest tak 
pod względem j'akości mąki, jakotei warunków wypie- 
Łu wprost nie do użycia. Dostarczone wóbki okazały 
się niedopieczone, zakalcowatc, zanieczyszczone i t. d„ 
a nadto w wielu wypadkach chleb zawierał przeważny 
Procent mąki feczinie»p«j. Sprawy niesumiennych pieka­
rzy odesłano do prokuraturą.

ŚEPJDEMJA WŁAMAŃ W  KRAKOWIE. Do sklepu 
Kazimier ;a Bartoszewskiego pi w  u l Florjańskhj wlama 
bo sk onegdajszej nocy i skradziono 10 kg. masła oraz 
kurtkę, podbitą czarnemi barankami; wartość skradzio­
nych przedmiotów przekracza 40 miljonów Mp. Ter sam 
los spotkał mieszkanie p. Szalitowej przy pl. Groble

JADW IGA HŁA8KGWA.

Cudzoziem ka.
(3)

Powieść.

—  No. te^az powiedz co chcesz kunić?
—  Ja by chciał soli. Mam tu woreczek. I  śledzi. 

A  sól to po czemu?
—  Po sześćdziesiąt marek.
—  Zielona?

Tak. - y  ■
—  Drogo, u żyda taniej. ^
—  N ie przeszkadzam u niego brać.
—  Nu, po 50?
— Wiesz, że u mnie nip ma targów.
—- A  śledzie te samo?

! —  Tak, wybierz sobie.
No, a z tero przeprowadzeniem jak będzie'.

^ Ten pan daje trzydzieści tysięcy.
 ̂ Chłop błysnął okiem, Żarski to zauważył.

' ' —  W ybieraj śledzie,
j —  Ot nic uciekną.
1 —  K to  inny może przyjść i łechce brać, a teraz.
1 niema, nikogo.
■ — . Niech i tak będzie.

Chłop podszedł do beczki i wyjmując śledzie g ło ­
śno liczył.

Na lawie leżała szeroka deska przygotowana do 
f t.ovaru układał więc na niej szerego śledzi licząc po 
i  dzitsięć sztuk.
J  — Czy zgodzi się na niższą cenę, jak pan myśli, 
\ panie Żarski.
1 ~  Sądzę, że lak, ja  mu daję trzydzieści.
Ł  -  Tylko tyle, w takim razie bodzie d!a pana za 

J h j  osadnictwo, (1 w a dzieścia.

ii

Wielkie rewizja w paskarskich magazyi&actB.
Kraków w październiku.

W dnm wczorajszym organa kontrolne Magistratu 
krakowskiego łącznie z policją przeprowadzały re- 
Y'zjp po wszystkich młynach, magazynach, składach 
prywatnych kupców itd., poszukując zapasów irw -  
rości.

Rew izje zostały zarządzone przez wyższe władze 
* tego powodu, że zarówno młynarze, jak i wielu

przed?5‘ biorców pr^Tratnych odmawiało wczoraj 
sprzedaży artykułów żywności.

Prezydjum miasta po porozumieniu się z Prokura* 
turą Państwa zarządziło, ze każda Ilość znalezione^ 
go towam  zostanie natychmiast bez dalszych docho 
dzeó rozsprzedaną między ludność oraz konsnmy i 
spółdzielnie. Rew izje trwały do późnego wieczoru* 
W yniki ich narazie są niewiadome.

w m

1. 12, gd :ie óo j rzedpokoju włamał się mewyśledzony 
na razie sprawca i skradł garderobę. Ze “kładu fute- zaś 
Kubicy Tadeusza w Rynku głównym 1. 29 skradł- .wczo­
raj jacyś włarpyr acze żakiet perski, wartości 60 milio­
nów Mp.

TAJEMNICZA TRANSAKCJA NAD W ISŁĄ. Onegdaj 
' ieczorem zauważył posterunkowy P. P., i e  na plac nad 

przy ul. Powiśle, gdzie składam piasek, zajechał 
Żołnierz z wnzera Żołnierz ów zrzucił : wozu 1 lagier 
żelazny, dwa koła trybowe że'azne i pręt od rusztów z 
dużego pieca, poczem odjechał. Po chwili zjawił się nie­
znany żyd, prowadząc ze sobą chłopa z wózkiem ręcz­
nym. Gdy policjant, przeszkodził w ładowaniu na wózek 
żelaza, wtedy żyd usiłował mu w /ęczvć 100.000 Mp. aby 
bezwoli} owo żelazne przedmioty zabrać. Policjant nie 
zgodził się na to i chciał żyda zaaresztować. Ten jednak 
zbiegły pozostawiając żelazo na miejsu. żelazo to znaj- 

si.<2 Obecnie w przechowaniu w II kornisarjacie P. P. 
na Zwierzyńcu.

Mwia im gójii i  tip i
Według zestawi »ń urzędowych wartość tegorocz­

nej produkcji buraków cukrowych obliczona jest ni.
| 5.000 młljardów Mkp., produkcja cukru wynieś e oko­

ło 300.000 ton.
Ponieważ połowa naszej produkcji1 zużywana jest 

na rynku wewnętrznym, Główny Urząd przywozu I 
wywozu zastanawia się nad sprawą eksportu drugiej 
połowy p-odukcji za g-anicę.

Decyzja w tej sprawie ma nastąpić w d.iiacb naj­
bliższych.

SPRAWOZDANIE Z POSIEDZENIA RADĆl MIEJ­
SKIEJ, które odbywa się jeszcze w chwili oddania nu­
meru do druku, zamieścimy w jutrzejszym numerze.

Z O STATN IE J  C H W ILI.

Lwów w BrązyIji.
Statek szkolny „L w ów ", który przybył już do Bra 

zylji, zawierał ładunek najrozmaitszych towarow 
przemysłu krajowego, między innerni 70 ton pługów, 
30 ton surowców i 10 ton najrozmaitszych wyrobów, 
jak kilimy, zabawki drewniane, porcelana, wódki, li­
kiery, meble koszykowe, ctc. ó aj większym popytem 
w Brazylji cieszyć się mogą pługi i sierpy polskie ze 
względu na to, że pługi i sierpy wyrabiane w Am ery­
ce nie. nadają się do pracy w kolonjach polskich w  
Brazylji.

Rząd grecki kryje morderców?
Rzym. (A W ).

Na posiedzeniu, które zakończyło prace komisji 
śledczej dła zbadania zbrodni popełnionej na oso­
bach misji włosjciej, ustalono ostateczny tekst spra­
wozdania d la, Ambasadorów. W  raporcie tym 
stwierdza komisją, że rząd grecki dopuścił się całego 
szeregu zanletjbąń w  śledztwie. Wobec tego uonragą 
się komisja energicznych kroków w  Atenach, w  celu 
szybszego zakończenia śledztwa, prowadzonego 
przez rząd grecki. vujl. - V '

E!  I I I
Rząd litewski odmówił zezwolenia na przyjazd 

czterech nauczycieli litewskich, zaangażowanych z 
Niemiec przez szkoły niemieckie w Kownie. W  związ 
ku z tern dziennik zwraca uwagę rządowi litewskie­
mu, iż rząd Rzeszy może zarządzić odpowiednie re< 
presje przeciwko setkom studentów litewski ró, stu- 
djujących w Niemczech.
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Od środy dnia 3 października b. r.

Senzaoyjny dramat erotyczny w 6 aktach z życia w ielk ie ] awanturnicy

„ S Z A L O N A  L 1L I “
W  głównej roli urocza artystka duńska ORIT HEGESA 

LH1 dziecko kawiarki. — Uwodziciela#. — Modelka. — Tragiczna hrabina.
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—  To z 'w ie le , wystarczy dziesięć. A le  trzeba 
z nim skończyć interes.

Chłop przszukał tymczasem kieszenie, znalazł ka­
wał sznurka i zaczął na niego nawłóczyć śledzie, dz;u- 
rawiąc koło g łow y.

—  Zatem pan oficer zgodził się na trzydzieści ty­
sięcy.

—  A le ja nie wiem, czy się zgodzę, macie panie 
woreczek na sól i sypcie ile wlezie.

—  Zapomniałem jak wasze nazwisko.
—  Co tam paDU pc moim nazwisku.
—  W  Maksymówce jak was zwą, może będzie 

trzeba do was zajść.
—  Stąd mało takich, eo do nas trafią, u ja sam 

tu zajdę.
—  Widzi pan jacy oni chytrzy! Nie chcą nazwisk 

nawet swoich powiedzieć. Udawajmy jeszcze obojęt­
ność.

Zatem bierzecie trzydzieści śledzi i sześć fun­
tów soli, to wy padnie...

Chłop w yją ł z  za pazuchy pieniądze i bez sło­
wa położył na ladzie sklepowej. Interes dobiegał koń­
ca.

Oficer zaczął się niecierpliwić.
—  Powoli panie, powoli, pozwólmy mu nawet ze 

sklepu wyjść —  wróci.
Chłop jednakże włożywszy nawłóczouo śledzie na 

ramię, orz omówił:
—  Ta j gadajcie panowie gdzie ts pani jest i kiedy 

można po nią przyjść.
Żarski przetłómaczył.
Francuz porwał się żywo z zydla,, czarne oczy za­

płonęły mu.
—  Niech pan mu wytłumaczy, że ona jest w... 

czeka na wiadomość, może no nia iść choć zaraz.

—  Proszę siadać i jak można najobojętniej się 
zachować, ja  już sam resztę załatwię.

— Ta  pani, to znajoma oficera, ona jest juz we 
wsi. U kogo, tam dopytacie się. N ie trudno. Iść mo­
żecie natychmiast. Lepiej zarobić, bo potem może 
wypaść inny interes.

—  Ja tak myślę to ja pane idę zaraz doma a ju­
tro raneńko wrócę, ten krańcuz niech przygotu je ’ 
małe pisanie a ja je sobie w  kożuch zaszyje, szczob 
nie naszli hadzicki.

Żarski przetłómaczył.
—  Doskonale, ale gdzie ja bym tu mógł przeno­

cować.
—  Naturalnie że u mnie. Z przyjemnością pana 

przyjmę.
—  Z pana strasznie dobry i uczynny człowiek.
—  Nasze narody, których dzieci jesteśmy, są z so­

bą w przyjaźni, a zatem i nas te same ideo łączą. 
Za niemi zaś idą harmonijne czyny.

—  Zgadzam się z panem.
Chłop stał i  przysłucniwał się rozmowie prowadzo­

nej w obcym języku.
—  Bisowskij jazyk piezoho ni" razni-ru. To by­

wajcie zdrowi, jutro rano zajdę.
Chłop w łożył czapę na głowę i przeszedł przez 

próg. K oło  progu było wydeptane! błoto, miało się 
bowiem trochę na odwilż. Sznurek, na którym były 
nawleczone śledzie jako prawdziwy „crsatz" nic w y ­
trzymał ciężaru i w ilgoci, rozlazł się i śledzie roz­
głośnie chlupnęły w  błoto.

Chłop brzydko zaklął.
Zaczął zbierać śledzie i razem z biotem pakować 

za pazuchę.
—  Co on robi panie? —  Francuz otrząsnął się 

z obrzydzenia. • (O. d. n.)
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Ogłoszenia z Niemiec przez 
biu-o ogłoszeń , P  A R "  
Poznań lab Berlin SW. 68. 

Neuenburgers trasie 4. OGŁOSZENIA « i S M j  onmm
od godziny 9— 1 w połu­
dnie i od godziny 4— 7 

wieczorem.

   „-łftcTPni* T* słowo Mk 1200— dla poszukujących posad Mk. 600 — za słowo: drobne o treści matrymonial-
r * P N V  O C l f  O S Z E N :  Mk 1800w iersz  miiim iednoszpalt Mk. 3900 — wiersz milim. w rubryce „Nadesłane' Mk. 11700 — wiersz milim.
^ C l N I  • nej Mk.1800 wiersz r a m  Jm S - L  Za układ tabelaryczny, kombinowany 8O0/0. -  Ogłoszenia zamiejscowe SSPfi
P°  ^ d r o ż s z e '— 5(Za tennh^ow e1w m i«^en ie^»szelk ich  ogłoszeń Administracja nie odpowiada) -  Ćfeny powyższe obow. od dn. zmiany w n a a h W
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Bezpłatn ie  KSIĄZKd I BROSZURY
iraKtujące o wszysJcicn uysKretn/cn k estjach dam­
skich. Łaskawa Panil Musi Pani koniecznie prze- 

g  czytać moje broszury, aby uniknąć kłopotow, rosi 1 
§  i zmartwień. Na wszy siki; dyskretne napytania od- 
B powiem Pani dokładnie i sumiennie. Niech ■>ani żądu 
® natychmiast broszury E za wzroie. i poru. 15.000 

Mkp. (nie w znaczkach pocztowych!) pod a>esem  
g  Mrd. AŁ Boit-ta, Frankfurt a/M. Mdselstr. 48. 3060
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K U N E R O L
wyborny tłuszcz roślinny, 
powinien być w każdej kuchni.

Przedstawiciel: M. V0RZIMMER, KRAKÓW.
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mZIII|ZROVB CEITISLfl u s u m o t
ADR. T E L  
C E M A T A

P O Z N A Ń
UL. WJAZDOWA 9.

TELEFON
228G

POLECAMY NA SEZON JESIENNY: 
CEGIELSKIEGO kopaczki do ziemniaków „Hacepe* 
CEGIELSKIEGO siewniki rzędowe „Polonia" 
CEGIELSKIEGO wyorywacze do buraków dwurząd. 
VENTZKIEGO pługi piętrowe I dwuskibowe 

parniki do okopowych 
sortowniki do ziemniaków 
dwutarczowe siekacze do buraków 
oryg. młynki „Tryumf* 
oryg. tryery do zboża 
oryg. .Zmijki 1 s/4—2 i 21/2 m 
oryg. siewniki do nawozów 
oryg. sieczkarnie parowe 

DOSTAW A NATYCHMIAST.
Największy w Zach. Polsce skład czę&! zapasowych^/

VENTZKlEGO 
VIS1 ULA 
VISTULA 
ROEBERA 
F! AMf iGERA 
FLAVMGEPA 
WESTFALIA 
KRIESLA

m m IliTELIGEHCJI POLSKIEJ I) KRAKOWIE
otwiera wpisy na następujące kursy:

JĘZYKA FRANCUSKIEGO nizszy i wyższy, JĘZYKA 
WŁOSKIEGO i JĘZYKA ANGIELSKIEGO.

Kursy będą prowadzone pnd kierunkiem pierwszorzęd- 
nzch fachowych sił nauczycielskich. — Kursy buchalterii, 
gorseciarstwa, killmkarstwa, koronkarstwa, kroju 1 szy­

cia oraz modniarstwa.
Wpisy przyjmuje Biuro Związku Inteligencji Polskiej co­
dziennie (oprócz świąt) od godz. 5—7 wieczorem, ulica 

SMOLEŃSKA 9., „Muzeum Przemysłowe". 6066

Sprzedaż j

M A S Z Y N Y  do szycia zna- 
™  nej dob-óci 

„ K a s p r z y c k i e g o *  
Tanio - Hurtowe - Detalicz­
nie -Raty-SKład fabryczny 
W a szawa Marszałkowsk? 
I. 153. Zamawiać m o»n » 
listownie. 4056

DOM murowany o 4-reoh 
Ubikacjach, nowy, da­

chówką kryty, ogrodzony 
sztachetami w  Borku Fa- 
łęckim na „Zaborzu* z po- 
wodt, wyjazdu zaraz do 
sprzedania. Cena przystę­
pna. Wszystkie mieszkania 
wolne Wiadomość: Kra­
ków, ul. Pędzichów 3, sklep 
spożywczy. 6056

ITilka rowerów „Puch* no- 
ł *  wych z lakierem w cza- 
śie transportu nieco uszko­
dzonym, do nabycia po 
Cenach znacznie zniżunych. 
Aiaków, Sławkowska 11.

6059

DAM1ĄTKA po Mickiewi- 
1 czu: Szkatułka, mała. 
Służąca do przechowywa­
nia piór i t. p. do sprze­
dania. Autentyczność pe­
wna Amatorzy zechsą zgła­
szać się listownie do Adm. 
Gońca Krak. nod „Pamią­
tka*. 1015

CUTRO damskie źrebce 
czarne okazyjnie sprze­

dam. Jaitowiew, kuśnierz. 
Rynek Dębnicki, 6065

gA R N IT U P  salonikowy z 
u  konsolą, 3 materace cał­
kiem nowe są do sprzeda­
nia. Nowak, ul. Pędzicłirtw 
I. 13. n. piętro. 1051

sJPRZEDAM 7 obrazków 
** ęcznie malowanych za 
700.000. Mkp. Zgłoszenia 
Rerottyke V parter pierw­
sze drzwi na lewo. 1028

| Kupno |

l/UPIĘ gramofon dobrej 
**  marki lub aryston uży­
wany. Chcący sprzedać ze­
chcą się zgłosić pisemnie 
do Administr. Gońca Krak.

M ILJO N  pudełek blasza- 
*’ • nych z napisem do pa­
sty do obuwia zamówię. 
Oferty z dokładną datą wy­
konania i podaniem ceny 
loco Kraków nadsyłać pod 
.Pudełka* do Adm. Gońca 
Krak. 1303

WOSK kupię w większaj 
ilośd. Oferty z poda­

niem ceny za wagon loco 
Kraków, proszę skierować 
pod „W osk* do Administr. 
Gońca Krak. 1031

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
lecz estetyczniejsze i trwalsze.

Kompletne odrodzenia z siatki drocianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami 1 turtamf, Jak również 
ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. f wyrobów drucianych
Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor".

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

OIANINO  w dobrym sta- 
1 nie kupie. Zgłoszenia 
pod „Pianino* do Adm 
.Gońca*. 1030

KU PIĘ  mały domek z ogro- 
n  dem w obrębie wielkie­
go Krakowa. Łaskawe zgło­
szenia z podumam warun­
ków proszę skierować do 
Adm. „Gońca pod „Kupno*.

1029

Lokale

DOKÓJ frontowy o 2-ch 
i  oknach, słoneczny, (wej­
ście wspólne) w Krakowie 
w śródmieściu do wynaję­
cia dla samotnego Pana. 
najchętniej podróżującego 
handlowca. Wiadomość: 
Kraków, ul. Pędzichów 1. .3, 
sklep spożywczy K, Żmu­
da. 6057

PR Z Y J M Ę  panienkę 'aka- 
demiczkę) na mieszkanie 

7. całkowitem utrzymaniem. 
Spokój zapewniony. Z g ło ­
szenia listowne należy nad­
syłać do Administr- Gońca 
Krak. pod „Akademiczka*.

1952

P RZYJMĘ na mieszkanie, 
studenta z niższej klasy 

szkoły średniej za pro­
wiant-:. Zgłoszenia pisemne 
należy zwracać do Adm. 
Gońca Krak pod „Opiekł*.

1023

DOSZUKUJE SIĘ współ- 
» nika. katolika, z kapita­
łem 100 miljcnów i z współ­
pracą do rozpoczęcia fa­
bryki’ past do obuwia, my­
dełek toaletowych oraz per­
fum i wody kolońskiej. 
Lokal o 4-recb ubikacjach 
i mieszkanie. 1 pokój i ku­
chnia są do dyspozycji. 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 
Krak. pod .Spółka*. 1040

Matrymonialne

DWIE młode inteligentne 
panienki, szatynki, za­

mieszkałe wc Wschodniej 
Małopolsce pragną poznać 
tą drogą mężczyzn na od­
powiednim stanowisku, in­
teligentnych. Zgłoszenia 
przyjmie Adm. Gońca krak 

pod 5 i 6.

STARSZY KAWALER na 
wyższym stanowisku 

pragnie poznać pannę lub 
wdowę bezdzietna, zamo­
żną. Zgłoszenia pod „50* 
do Adm. „Gońca Krak.*.

KUPIEC, 'at 38 przysTojny, 
inteligentny i majętny, 

poszukuje dla braku zna­
jomości, pań w celu matry­
monialnym. Panie lub mło­
de bezdzietne wdowy do 
lat 30 muzykalne z odpo­
wiednim kapitałem zechcą 
złożyć oferty z fotografją 
do Adm. „Gońca krak.* 
bod „ Zycie*. 1020

DANNA lat 29, na samo- 
* izielnym stanowisku, in­
teligentna, brunetka wyszła- 
by za mąż, za człowieka szl a- 
ehetnego, na odpowiednim 
stanowisku. Przemysłowcy 
mają pierszefistwo. Zgło­
szeni? pod „Sz.achetność*' 
do Adm. „Gońca Krak.* 
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Wydawca i odDOwiedzialny redaktor; Antoni Krzywy. Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkcwicza


